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ONO turłając się z radości, namawia do 
wesołych żartów pierwszokwietniowych 
Uha-ha! 

Młody żołnierz przyjechał do domu na 
przepustkę. Całymi godzinami opowiada 
o swoich niezwykłych wyczynach i sukce 
sach. 

Mały Jurgen słucha, słucha, wreszcie py- 
ta: 

- Po co jeszcze trzymają w koszarach in- 
nych żołnierzy? 

Irka Czapel, Berlin 

- Czy to prawda, że Stefka zamknęli 
w więzieniu? 

- Niestety, tak! 

- A mówił, że wyjeżdża do brata... 

- | nie kłamał. Jego brat też siedzi! 

Kamil Surdy, Starachowice 

Na spotkanie myśliwych przyszedł jeden 

poobijany, z owiązaną głową, ręką na tem- 

blaku. Wzbudza powszechne zainteresowa- 
nie. 

- To wspomnienie z ostatniego weekendu. 
Szedłem, wiecie, jak zawsze dobrze przygo- 
towany. Patrzę dziura. Wołam: - Uuuu! Od- 
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powiada: - Uuuu! Wyskakuje lis. Ja go cap 
i mam lisa! Idę dalej. Większa dziura. Wo 
łam: - Uuuu! Odpowiada: - Uuuu! Wyskaku 
je niedźwiedź. Ja go cap - i mam niedźwie 
dzia. Idę dalej... Oh, jaka dziura. Wołam 
z całych sił: - Uuuu! Odpowiada: - Uuuu! 
| wypada... pociąg elektryczny! 

Ewa Steć, Radzyń Podlaski; 
Anka Bury, Częstochowa; Rysiek 
Staszel, Kraków; Mariusz Mikka, Olkusz 


- Ej, panie kolego! Co to chodzimy po uli 
cy z psem bez smyczy? Będzie kolegium! 

- Czego pan chce ode mnie... To nie mój 
pies! 

- Przecież idzie za panem... 

- On tak samo się do mnie przyczepił jak 
pan, panie władzo! 

Monika Całka, Garbów 


lakcją "Auto-Motor-Sportu" 
propozycję pysznej zabawy. 
ąc można wygrać albumy samo- 
iwe, modele samochodów i kwartalne 
meraty obu naszych pism, a co kwar- - 
otorower, matorynkę bądź skuter. 
_ ZASADY KONKURSU 
rze *Auto-Motor-Sportu" 
śŚwiata Młodych” dru- 
zdjęć samochodów i mo- 
aniem jest wycięcie obu 
wanie ich do siebie, nakle- 
ich pełnych zdjęć na kartę po- 
wysłanie jej do nas, do *Świata 


Młodych” (ul. Mokotowska 24, 00- 
szawa). Trzeba jeszcze dop 


I, 


azwę każ- 


dego pojazdu (uwaga! - wystarczy po 
markę, np. SKÓDA). Trzeba skompletować 
cztery zdjęcia, ale nie muszą one pochodzić - 


z jednego miesiąca, mog 


karty, które dotrą do "Ś 
każdego miesiąca. 


rać będ 


niu nagrody głównej. Mił 
dzenia! ARÓĘ 
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Dziś, przynajmniej na początk 
nietypowo. Coś dla ambitny 
ochistów uwielbiających katow 
tandami 

Dawno, dawno temu, to zr 
dwoma miesiącami w Katowica 
ogólnopolski konkurs pisania dykt 
torem tekstów, nad który b 
uczestnicy, był nie lada facnow 


sor Andrzej Markowsk 
dziennikarzowi "Gazety Wybor 

że był jurorem, a nie uczestnikiem 
w noc poprzedzającą konkurs. Ob 
w pewnym momencie i pob 
tekst przygotowanego dyktanda 
wało mu się, że popełnił błąd w słowie 
dziel”. 

O konkursie pisaliśmy już w "Swiecie Mt 
dych”. Dziś, jako uzupełnienie tamtej wia 
mości, publikujemy fragment jednego z t 
kstów, z jakimi walczyli uczestnicy 

*Pierzasta piegża pospołu ze z 
niedźwiedziem zażerała quasi-rost 
żuchy. Przygotowała wprawdzie zawc J 
risotto na półmiękko, jednakże ryż z Pewe 
ksu, na przekór jej pógłośnym abrakad 
brom mamrotanym nad ogniem, nie chc 
się uwarzyć. *Chybaby trzeba było baby-ja 
gi, żeby go dobrze przyrządzić” - e 
dliwiała się przed supermisiem Z 
skonsumować ze mną co innego Ależ 
jedzmy byle co” - odburknął tenże i rad n 
rad zanurzył łapę w papkowate paskud 
two. "Pfuj!" - krzyknął znienacka i wyci 
z brei szerokolistny lwipyszczek unu 
w niby-sosie. Po prawdzie nie spodziewa 
się tu ekstrapotraw, ale żeby aż taka ohyda 
Ta piegża była widać nieobyta towarzysko 
gdyż nie wyglądała na skonfundowaną Sie 
działa vis-a-vis, mrużyła oczka, a włożona 
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tył na przód minisuknia z tafty z mutką 
nadawała jej ze wszech miar śmieszny wy” 
gląd. Naraz z półotwartego gramofonu po- 


płynęły dźwięki fokstrota. "Zatańcz ze mną 
- prosiły bladoniebieskie oczy gospody": 
Jednakże wychodźca z ostępów knie! 5 
miał ochoty na takie figle-migle. Umkna 
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wzrokiem w naprzemianiegły kąt pokoju 

| mruknał, że doprawdy ma ekstrapilną pra 
na przyprószonej polance. "Darzbór! 

zepneła mu cichutko nieutulona w żalu 


s ł 
jegża, widząc jak odchodzi gdzieś daleko, 


donikad: 
No, co wy na to? Piękny, zoologiczny 
tekścik- Aż ciarki po plecach przechodzą 


Stoi I sapie... 

„a w dodatku wcale nie jest lokomoty 
wą. Cóż to takiego? Tak brzmiało pytanie 
w naszym sałatkowym konkursie, który ni. 
niejszym podsumowujemy. Nadeszło do 
kładnie dwadzieścia jeden odpowiedzi 
Wszystkie były rewela..., bo świadczyły 
o tym, że ich autorzy mają fantazję jak pi- 
garze science-fiction. Oto przykłady: 

Owym stojącym, sapiącym, dyszącym 
i dmuchającym mógł być: - uczeń przed 
odpowiedzią (Aga Borkowska z Płocka); - 
koń umierający ze śmiechu, ja, kiedy do- 
biegłĄam w końcu do autobusu, którym po- 
mykam do budy, poseł przyłapany na przy- 
ciskaniu nie swojego guzika, i jeszcze kilka 
innych propozycji (Beacia Rak z Grudzią- 
dza); - nerwowy uczestnik "Koła fortuny”, 
tata po nadmuchaniu materaca, grubas 
w upale, listonosz po spotkaniu ze złym 
psem (Ela Kołodziej z Tych); - listonosz 
niosący liścięta do "Swiata Młodych” (Ane- 
ta Wilk z Drawska Pomorskiego - przy oka- 
zji wielkie buziaki za drugi list!). 

Marta Hapoń z Białegostoku napisała, że 
jej zdaniem będzie to grubas palący papie- 
rosa w kolejce po mięso albo po cokolwiek 
innego. Wczoraj ktoś taki stał za nią w ko- 
lejce po selery. 

Były jeszcze skojarzenia ze słoniem lub 
niedźwiedziem po przebiegnięciu czterystu 
metrów. Kajtek Kazek z Pawonkowa 
stwierdził z kolei, że jego zdaniem jest to 
polska gospodarka. No, no:.. 

Nam jednak najbardziej podobała się ro- 
mantyczna, wiosenna odpowiedź Emilii 
Barwośnej z Salomejowa w woj. Sieradz- 
kim. Jej zdaniem, jeśli nie jest to lokomoty- 
wa, to na pewno miłość! Dla mnie to strzał 
w dziesiątkę. Nagroda już jest w drodze. 

A wszystkim, którzy w dalszym ciągu 
chcą bawić się fantazją, proponuję kolejny 
konkurs: ułóżcie dziesięciozdaniowe opo- 
wiadanie o dalszych losach piegży i jej 
ukochanego misia! Wszystkie chwyty do- 
zwolone, no, w granicach przyzwoitości! 


Dla Joeyki... 


„.to znaczy dla Marty Hapoń z Białego- 
stoku mam jeszcze kilka ciepłych słów. 
Przemyślałem sobie, zgodnie z Twoim ży- 
czeniem, co należy sądzić o informacjach 
dotyczących rychłego rozpadu zespołu 
Nów Kids On The Block. Te wstrętne bru- 
kowce rzeczywiście paskudnie wyrażały 
śię o Chłopakach-Bostoniakach. Prostuję 
Więc informację podaną w jednej z poprze- 
dnich sałatek: NKOTB nigdy w życiu się nie 
lozpadną. Będą grali w nie zmienionym 
składzie do późnej starości, sobie dla 
podreperowania konta w banku, fanom ku 
uciesze. 
piyłK9 CZY taka wiadomość podana tak 
blisko pierwszego kwietnia ma dla Ciebie 
Jakąś wartość? 

Pa! 
BUFETOWY 
Fot. GAMMA 


- Samotność 

Jesteśmy stałymi czytelnikami Wa- 
| szego pisma. Postanowiliśmy do was 
I napisać, gdyż mamy trudny do roz- 
wiązania problem. Otóż od roku Tatuś 
| Sam mnie wychowuje i choć jakoś so- 
bie radzimy, jesteśy bardzo samotni. 
BĘ Dlatego zwracamy się do czytelników 
l "Świata Młodych" z gorącą prośbą, by 
- do nas napisali, poradzili, pomogli. 
| Wiek korespondentów nie ma naj- 
- mniejszego znaczenia. Cenimy szcze- 
| rość, uczciwość, otwartość. Możemy 
l pisać na wszystkie tematy, jakie poru- 
' sżą czytelnicy "ŚM". Interesujemy się 
l sportem, zwierzętami, przyrodą, spa- 
cerami i wycieczkami, widokówkami 
I itp. Czekamy na listy, odpiszemy na 
| wszystkie - Tatuś obiecał, że pomoże. 
_ Prosimy o kopertę i znaczek na odpo- 

| wiedź. 
i i Marek 
l 


| Marek nie prosił o opublikowanie je- 
"go adresu, a my nie wiedzieliśmy, czy 
by sobie tego życzył. Posłużymy więc 
_ za skrzynkę kontaktową - wszystkie li- 
sty, Które przyślecie dla Marka, prze- 


 każemy mu bezzwłocznie. 


"_ Przeklęte rumieńce! — 
,_ Piszę do Was z nadzieją, że wydru-. 


jewczyn ma podobny jak i ja 
tóż strasznie się czerwie- 


sy. Gdy wreszcie go 5potkasz, źrobisz 
się czerwona Jak piwonia... To jest ko- 
ło samonapędzające się I spróbuj 
przerwać ten zaklęty krąg. Ćwicz 
pewność ślebie, noś wysoko głowę 
I nie myśl o rumieńcu. Całkowicie nie 
pozbędziesz się go pewnie nigdy, ale 
niewielki rumieniec w odpowiedniej 
chwili naprawdę dodaje uroku... 


Drogi "ŚM'! 

Bardzo poruszył mnie list Adama 
zamieszczony w 6 numerze Waszej 
gazety. Adam zamieścił ogłoszenie 
w "Kąciku przyjaciót”, dostał masę li- 
stów i nie jest w stanie na nie odpisać. 
Adamie, jeśli teraz czytasz tę gazetę - 
posłuchaj mojej rady. Zrób tak, jak 
kiedyś postapiła pewna dziewczyna, 
do której napisałam. Zamieścita ona 
swe ogłoszenie w czasopiśmie i do- 
stała tyle listów, że nie moga na nie 
odpisać. Skontaktowała więc ze sobą 


„ludzi, którzy do niej napisali. Mnie 


_. skal Całuski 


przysłała adres wspaniałej dziewczy- 
„ny - dostałam już od niej kilka listów. 
Mam nadzieję, że redakcja wydrukuje 
ten list, a z mojej rady skorzystają 
czytelnicy borykający się z podobnym 
jak Adam kłopotem. 2 

h Justa 


„ Justo, Twoja rada jest bardzo prak- 


" łyczna, ale jest jedno 'ale"... Jeśli ktoś 


napisał list do Adama, to pisał go 
z myślą o Adamie i tylko do niego. 


I tylko jemu podał swój adres. Tego li-- 


stu ani tego adresu Adam nie powinie 


przekazywać nikomu bez zgody sa- 


mego żainteresowanego - to jest po 


„prosturnie fair... 


'Hej, *Światku”! 


Piszę w sprawie listu Muzziego 
z numeru 7. Zgadzam się z nim abso- 
lutnie. "Poczta fanów” nie ma sensu. 


Wszyscy się tam kłócą i prędzej by 


„ się zasztyletowali niż usiedli przy jed- 
_. nym. stole! Więc please, nie drukujcie 

jej! Zastąpcie ją innymi tematami. Se- 
- rio, nasza i wasza gazeta na tym zy- 


"; - Kto to jest idol? 

Marta: - To taki ktoś, kim chciałoby się 
być. 

Piotrek: - To taki ktoś, kto robi coś, co się 
podoba, co ludzie akceptują. 

Marta: - Wcale nie, bo ludzi robiących 
coś, co mi się podoba, jest dużo, a nie są 
moimi idolami! 

Monika: - No właśnie. Ja na 
przykład bardzo lubię jednego 
swojego nauczyciela. Uważam, że 
jest najlepszy w całej szkole. Naj- 
lepiej uczy, ma do nas najlepsze 
podejście. Ale on wcale nie jest 
moim idolem. 

"ŚM": - Dlaczego? 

Monika: - Bo idolem powinien 
być ktoś, kogo zdjęcie czy plakat 
chciałoby się na przykład powiesić 
nad łóżkiem. A ja zdjęcia nauczy- 
ciela w życiu bym nie powiesiła. 

Ewa: - Nieprawda. Ja uważam, 
że rację ma Piotrek. Idolem nie 
musi być wcale facet z plakatu, ale 
ten, który jest przeze mnie akcep- 
towany. Ja na przykład mam kilku 
idoli, choć nie wszyscy z nich to 
plakatowe gwiazdy. | chciałabym 
wyglądać jak Mariah Carey, śpie- 
wać jak Whitney Houston, ale być 
taka jak na przykład ksiądz No- 
wak, który pomaga ludziom cho- 
rym na AIDS. On też jest moim 
idolem. 

Piotrek: - To jest właśnie to, o co mi cho- 
dzi. Każdy człowiek ma chyba kilku takich 
idoli z różnych dziedzin, których akceptuje. 
A jednocześnie ma w tych dziedzinach ta- 
kich, których nie lubi. W muzyce, polityce, 
filmie, sporcie. Na przykład w tenisie. Dla 
jednych Monika Seles jest idolką, a Steffi 
Graf nie. Inni uważają odwrotnie. 

"ŚM": - Porozmawiajmy więc o waszych 
idolach. Spróbujcie jednak skupić się tylko 
na tych osobach, które nie tyle ładnie wy- 
glądają, ale robią coś ważnego, pożytecz- 
nego, ciekawego. 

Marta: - A ja mam właśnie kogoś takiego, 
kto ładnie wygląda, nieźle śpiewa, a przy 
tym robi wiele ciekawych rzeczy. Nazywa 
się Bob Geldoff. Jest Irlandczykiem. Kilka 
lat temu zorganizował wielki koncert na 
rzecz głodujących ludzi w Afryce. Wtedy się 
nim zainteresowałam. Poznałam jego mu- 
zykę. Byłam też na jego kon- 
cercie w Warszawie. Jest 
wspaniały! 

Robert: - A dla mnie kimś 
takim jest Jurek Owsiak. Zro- 
bił superakcję z tą Wielką 
Orkiestrą Świątecznej Pomo- 
cy. A poza tym jest taki nor- 
malny, taki na luzie. Czytałem 
«Listy do Owsiaka” i on tam 
pisze o swoim życiu, młodo- 
ści. Był normalny. Miał kłopo- 
ty, zmartwienia, walczył z do- 
rosłymi. A teraz sam jest do- 
rosły i wcale się nie zmienił. 
Chce mu się coś robić. 

Ewa: - Tak samo chce się 
Jackowi Kuroniowi. Nie lubię 
polityki, ale on wydaje mi się 
zupełnie inny niż tamci pozo- 
stali faceci, którzy bez prze- 
rwy się kłócą. Pan Kuroń pró- 
buje robić coś dla słabszych, 


nad 
łóżkiem 


starszych, a także i dla dzieci - przecież 
organizuje dla nich wyjazdy na kolonie. 

Robert: - Tak, ale jak występuje w telewi- 
zji raz w tygodniu po dzienniku, to przynu- 
dza. 

Ewa: - Bo on nie mówi do ciebie. A tych, 
do których mówi, może to interesować. 

Piotrek: - A ja nie robię jaj, tylko chciałem 
powiedzieć, że moim idolem jest profesor 
Ciekawski. To znaczy ten aktor, który go 
gra. Pamiętam, że jak byłem kajtek, to bar- 
dzo chętnie oglądałem program "Wyprawy 
profesora Ciekawskiego”, bo było w nim 
wiele ciekawych rzeczy. Teraz takie audy- 
cje dla dzieci mnie już nie interesuja, ale od 
czasu do czasu lubię obejrzeć „Ciuchcię”, 
bo to fajny program dla dzieciaków. Można 
się z niego wiele nauczyć. 

Marta: - | to jest twój idol? 

Piotrek: - Idol to może nie, ale ktoś, kto 


potrafi mówiąc do dziaci zainie 
ża alarażyt h 
chyba w Polace nie mam. Mc M 


Ja takiego wialkiace 


dźwiacki. Potrafi bardzo duż 
kawie opowiadać o muzyce 
listę przebojów. Słucham je 

sami także moi rodzice wpadają 


i też poałuchają jednego czy dwóc 


ków. Oni pamiętają pierwsze listy przebo- 
jów i mówią, że były świetne. 

"ŚM": - A czy istnieje coś takiego jak an- 
tyidol? 

Ewa: - No pewnie! Ja mam wielu takich 
których nie lubię stuchać ani oglądać. Na 
przykład politycy. 

Piotrek: - Albo piłkarze Górnika Zabrze 

"ŚM": - Ale czy uważacie, że antyidole to 
tacy, których się nie lubi? 

Marta: - To tacy ludzie, którzy odrzucają 
swoim zachowaniem, poglądami. 

"ŚM": - Kto na przykład? 

Marta: - Na przykład taki poseł Niesiotow- 
ski. 

Robert: - Albo Violetta Villas. 

Piotrek: - Ja za takiego antyidola uważam 
Ryszarda Riedla z grupy Dżem. On zawsze 
sprawia wrażenie, jakby na koncertach ole- 
wał ludzi. 

Ewa: - Dla mnie antyidolem 
jest każdy, kto wygląda, za- 
chowuje się i mówi jak ponu- 
rak. Mam nadzieję, że ja taka 
nigdy nie będę. 

Uczestnicy zimowiska w Zę- 
bie - uczniowie warszawskich 
szkół podstawowych - wzięli 
udział w przeprowadzonym 
przez "Świat Młodych” plebi- 
scycie na polskiego idola mło- 
dzieżowego. 


Oto wyniki: 1. Jerzy Owsiak, 
2. Robert Gawliński (lider ze- 
społu Wilki), 3. Marek Nie- 
dźwiecki, 4. Agata Młynarska, 
5. Marek Kotański, 6. ksiądz 
Arkadiusz Nowak 

JAROSŁAW MACHOWIAK 
Wspóźpr. 

DOROTA KRASOWSKA 
Rys. A. Sitnik i J. Łaniecki 


Aktualności 


Przeczytaj przed lekturą 
"Swiata Młodych” 


Dziś popchnęliśmy do przodu wska 
zówki redakcyjnego zegara. Obiegły parę 
razy tarczę i.. mamy czego chcieliśmy 

1 kwietnia w marcu Nie mogliśmy się za 
nic pogodzić z tym, że z powodu ałupie 
4 pecha ominie nas okazja do zabawy 
i wygłupu- "SM" wychodzi z datą sobot 
nią, a Prima Aprilis wypada w czwartek 
| tylko dlatego mielibyśmy nie pożarto- 
wać sobie? Co to, to niel | tak już dziś 
u nas przekorna, oszukańcza, prze 
śmiewcza atmosfera primaaprilisowa. 


Bawcie sio razem z na w chowa 


Qo: wyniuchajcie nasze kłamatowka, wy 
śledźcie nieprawdę wytknijc ie OSŻU 
stwa 

Ci, którzy odgadną w jakich tekstach 
zdjęciach i rysunkach ukryło się primaa 
prilisowe nabieranie niech szybciutk 
do nas o tym napiszą. Czekamy przez 
tydzień. Dla najbystrzejszych, najbar 
dziej dociekliwych i spostrzegawczych 
śmieszne nagrody 


Raz, dwa, trzy - szukać! 


Konkurs savoir-vivre'u 


Jedenastoletni Tomek 
Tucholski, uczeń V klasy 
SP nr 264 z Warszawy zo- 
stał laureatem Konkursu 
"Świata Młodych” pt. 
"Savoir-vivre na co dzień”. 
Tomek niemal bezbłędnie 
odpowiedział na wszystkie 
pytania udowadniając, że 
jest prawdziwym dżentel- 
menem. Jako nagrodę 
otrzymał wspaniały, dwuka- 
setowy radiomagnetofon 
stereo. Jedną z wyróżnio- 
nych w konkursie (otrzyma- 
ła walkmana) była także 
dziesięcioletnia Kasia Tu- 
cholska - siostra Tomka. 

Konkurs, połączony 
z promocją książki "Ada to nie wypada” był 
imprezą tylko dla członków Klubu "ŚM". 
O kolejnych, nie mniej atrakcyjnych spotka- 


Butik INDIA zaprasza 


Nowo otwarty sklep INDIA, Warszawa, 
ul. Koszykowa 31 (naprzeciwko bibliote- 
ki) oferuje wspaniałe wyroby indyjskie: 
odzież, biżuterię, figurki, makatki, kadzi- 
dełka i wiele, wiele innych. Dla klubowi- 
czów "ŚM" zniżka 5%. 


niach dla klubowiczów poinformujemy 


wkrótce. 


Fot. M. Włodarski 


|... KOLEJNA 

| __- SUPERNAGRODA 
Porównaj kod paskowy swojej Karty 
ubowej z kodem wydrukowanym obok. 
ą identyczne - zawiadom nas naty- 
Imiast („Świat Młodych”, ul. 
okotowska 24, 00-561 Warszawa, tel. 

i mozę 


Uwaga prenumeratorzy! 


JON 


LF" | ai 


WITAJCIE! 


IFŁA weląż na sżóżycie. Wszyscy lubią 
dobrego rock'n'rolla. Ale lagodne brzmie- 
filia też są w modzie i "Statki na niebie” 
po raż kolejny źnalazty się na drugim 
miejscu. Czy będzie to kolejny złoty prze- 
bój grupy DE MONO? Na odpowiedź 
musimy jeszcze trochę poczekać. 


AÓCK LISTA 
„'Mój dóm' - IRA (1, 15) 
„ "Jak statki na niebie” - 
DE MONO (2, 7) 
. 'Mójai kor nadzieja” - HEY 
i EDYTA BARTOSIEWICZ (7, 6) 
«Jedwab' - RÓŻE EUROPY (6. 26) 
"King" - 1. LOVE (4, 10) 
4. "Son of the Blue Sky” - WILKI 
(5, 22) 
5. "Aborygen" = WILKI (3, 9) 
"Eli lama Sabachtani” - 
WILKI (9, 2) 
6. "Nabrani" - T. LOVE (8, 22) 
7. "Oprócz" - GOLDEN LIFE (2. 15) 
"Nawet tu” - EMIGRANCI 


(nowość) 
8. "Outsider" - DŻEM (powrót) 
«Piosenka trepa” - KAZIK (powrót) 
9. "Jako mąż i nie mąż” - 
ATRAKCYJNY KAZIMIERZ (7, 5) 
"Rosja i Ameryka” - EMIGRANCI 
(powrót) 
10. "Śląska piosenka” - 
PIERSI (powrót) 
*Człowiek z liściem” - 
ELEKTRYCZNE GITARY (10. 16) 
"Mów do mnie” - IRA (nowość) 


LISTA PLAKATOWA 
WILKI 
DE MONO 
THE BEATLES 
MICHAEL BOLTON 
IRA 
SINEAD O'CONNOR 
ANNIE LENNOX 
CHRIS REA 
UGLY KID JOE 
FAITH NO MORE 


PRZEBÓJ ŚWIATA 

"GIRL"- THE BEATLES ZAB 

"NOTHING COMPAFRES 2U" - SINE- 
AD O'CONNOR 

"ROLL OVER BEETHOVEN" -CHUCK 
BERRY 

Niecierpliwych informuję, że rozwiąza- 
nie naszego plebiscytu "Naj..." nastąpi 
wkrótce. 

Przypominam również o kuponie Listy 
Przebojów, REY należy dołączyć do 
kartki z głosami. Ściskam! 


BOŻENA SITEK 


Ci z Was, którzy opłacili na poczcie lub w ruchu prenumeratę na | kartał br. dwóch numerów 
"SM tygodniowo, będą otrzymywać bezpłatnie przez cały U kwartał nasz nowy, kolorowy mie- 
Sięcznik rozrywkowy - „Bazar Świata Młodych”. Życzymy przyjemnego łamania głowy! 


da TEKST SPONSOROWANY 


|Nie porcelanowy, 
lecz prawdziwy! 


Rozmowa i 
z MARGARETĄ KWIECINSKĄ 


- Kiedy dowiedziałam się, że hoduje pani 
w domu słonia myślałam, że ktoś się ze mnie 
nabija. |, gńana ciekawością, postanowiłam to 
sprawdzić. 

- | co, jest pani usatystakcjonowana? 

- Tak, ale jeszcze bardziej - zaskoczona. Do 
głowy mi nie przyszło, że w progu pani war- 
szawskiego mieszkania przywita mnie naj- 
prawdziwszy słoń! Tylko jakiś taki mały... 
Przyznam, że szalenie się wzruszyłam, gdy 
zaraz na wstępie przyniósł mi w trąbie kap- 
cie... 

'- Bo nasz Karliczek jest stworzeniem nad wy- 
raz dobrze wychowanym. | uwielbia gości. Gdy 
słyszy dzwonek u drzwi - cały wprost promienieje 
ze szczęścia. 

A jeśli chodzi o jego wielkość... Karliczek nale- 
ży do gatunku Elephantus mierus, czyli, mówiąc 
potocznie, jest miniaturą słonia. Dorosłe osobniki 
tego gatunku dorastają do 60 cm wzrostu i osią- 
gają wagę 52 kg. , 

- W życiu nie słyszałam o takim cudzie na- 
tury. Mój znajomy zoolog, kiedy mu obwieści- 
łam tę rewelację - pokiwał z politowaniem gło- 
wą i popukał się w czoło. 

- Proszę w takim razie zaprosić go do mnie. 
Niech zobaczy Karlika i sam się przekona... 
Szczerże mówiąc, sceptycyzm naukowców nie 
jest dla mnie żadną nowością. Niektórym trudno 
przyjąć do wiadomości fakt istnienia czegoś, co 
wydaje się nieprawdopodobne. 

Elephantus micrus jest gatunkiem w zasadzie 
całkowicie nieznanym. Na dodatek - endemicz- 
nym, czyli występującym tylko na niewielkim ob- 
szarze Afryki Środkowej. Ja małe słonie zobaczy- 
łam po raz pierwszy w Zambii. Dwa lata temu 
przebywałam tam w interesach.-Znajomy Zambij- 
czyk zabrał mnie z sobą do leżącej na odludziu 
wioski zamieszkałej przez szczep Kwando z ple- 
mienia Zulusów. Byłam wprost oczarowana inteli- 
gencją i niezwykłym czarem hodowanych przez 
nich słoników. 

Dosyć długo przekonywałam mieszkańców 
owej wioski, by zgodzili się sprzedać mi choć jed- 
nego... W końcu - udało się! Wybrałam Karlika. 
Choć właściwie to on mnie wybrał: chodził za 
mną krok w krok. A kiedy pewnego dnia uchronił 
mnie przed atakiem skorpiona - wiedziałam, że to 
na pewno będzie on! 

Dla Afrykańczyków miniaturowe słonie są 
zwierzętami otaczanymi szczególnym kultem. 

Powszechna jest wiara w ich cudowną moc, w to, 
że swoim właścicielom przynoszą szczęście. 
| myślę, że coś w tym jest. Odkąd Karlik jest ze 
mną - zaczęło mi się świetnie powodzić: sfinali- 
zowałam na przykład dość duży kontrakt na do- 
stawę do Afryki lodówek zasilanych bateriami 
słonecznymi, wybudowatam wreszcie swój wy- 


marzony dom, szczęści mi się także w życiu pry- 
watnym. A ostatnio założyłam kolejną własną fir- 
mę - "Słoń-Pol", która zajmie się importem tych 
uroczych zwierząt do Polski. 

- Sądzi pani, że będą miały u nas powodze- 
nie? 

- Tak mi się wydaje. Na razie specjalistyczna 
firma consultingowa robi na moje zlecenie rozle- 
głe badania rynku. Chcę wiedzieć dokładnie, jak 
duże będzie zainteresowanie. Słoniki sprowa- 
dzać będziemy na indywidualne żamówienia. Ro- 
zumie pani, że zwierzęta to nie przedmioty: nie 
można ich składować w hurtowni... 

- A ile trzeba będzie zapłacić za takiego 
zwierzaka? 

- Myślę, że koszty kształtować się będą w gra- 
nicach 3 - 4 mln zł. 

- To nawet mniej niż za rodowodowego 
szczeniaka! 

- Właśnie! A słoniki są naprawdę warte takiego 
wydatku. To cudowne zwierzęta domowe. Deli- 
katne, łagodne, czyste. Nie linieją, nie zostawiają 
jak psiaki, sierści na dywanie. Wyprowadza się je 
na spacer dwa razy dziennie. Z naszym Karlicz- 
kiem wychodzę co prawda częściej, bo... ma on 
skłonności do tycia. Jest niesamowitym łasu- 
chem: uwielbia szarlotkę z bitą śmietaną. I tego 
smakołyku jakoś nie potrafię mu odmówić. 

- Wyżywienie słonia to chyba kłopot? 

- Ależ skąd! Ja jestem wegetarianką, więc Kar- 
lik je właściwie to samo co ja: owoce i warzywa. 
I to w umiarkowanych ilościach. Kłopot naprawdę 
żaden. Za to ileż mój Karlik sprawia mi radości. 
Zaprzeczając powiedzeniu o słoniowym uchu - 
mój ulubieniec jest prawdziwym melomanem. 
Uwielbia przede wsżystkim muzykę klasyczną, 
choć i rozrywkowa wprawia go w dobry humor. 
Pokładam się niejednokrotnie ze śmiechu, gdy 
on uciesznie "tańczy" w rytm piosenek Beatle- 


SÓW... 


Karlik jest zwierzęciem silnym. Często chodz 
ze mną po zakupy i wyręcza mnie w dźwiganiu 
ciężkich siatek. Bardzo to zresztą lubi, Do zawsze 
wśród sprawunków znajduje jakiś smakołyk dla 
siebie. 

- Podobno jest też doskonałym budzikiem. 

- To fakt. Go rano przychodzi do mnie i naj 
pierw na dzień dobry nieśmiało *pomrukuje" 
A kiedy to nie skutkuje - Ściąga trąbą kołdrę. Nie 
ma siły - muszę wtedy wstać. Ale dzięki temu 
nigdy nigdzie się nie spóźniam. Słowem - mój 
słonik jest po prostu wspaniały! 

- |, jak się przekonałam, ogromnie uwielbia 
pieszczoty. Przez całą naszą rożmowę doma- 
gał się, bym drapała go za uchem. 

- A czy zauważyła pani, jak kontakt z nim wpły- 
wa na człowieka uspokajająco? Czy nie czuje Się 
pani lepiej? 

- Hmmm... Może rzeczywiście... 

- A właśnie! Bo naukowo udowodniono, że 
słóń emituje korzystne bioprądy, ponadto łagodzi 
niekorzystny wpływ cieków wodnych. A psycholo- 
gowie autorytatywnie stwierdzili, że dziecko wy 
chowujące się w domu, w którym jest słoń, rozwi- 
ja się lepiej, szybciej uczy się mówić... J 

- Czy jednak nie należy się obawiać chorób, 
które mogą przywieźć importowane przez pa- 
niią stóniki? 

- W żadnym wypadku! Każdy słoń przechodzi 
kwarantańnę, a Naczelny Weterynarz z Ogólno- 
polskiej Stacji Epidemiologii Zwierząt wystawia 
im certyfikat będący gwarancją pełnego bezpie” 
czeństwa. 

- Chyba mnie pani przekonała! Gdzie mogą 
zgłasżać się zainteresowani kupnem stonika? 

- Zamówienia można składać w sklepach z00, 
logicznych lub bezpośrednio w firmie "Słoń-F0 
w Warszawie. 

- Dziękuję za spotkanie. zp 

CJE zożmawiała IWONA STARZYŃSKA 


redaguje Jacek Ciesielski edycja 7 - wydanie ósme 


Oj, prawie pół roku przerwy! Listy Gier-Przebojów nie było w Świecie Młodych” od 
września ub. roku - przepraszamy wszystkich, którzy chcą wiedzieć co w grach pi 
szczy”, zanim rozbiją świnkę-skarbonkę i rzucą się do sklepów, aby nabyć nowe, do- 
bre, ciekawe gry. 

Dziś na Listę wprowadzamy cztery nowe, cztery dobre, warte zainteresowania. Naj- 
wyższa ocena Listy Gier Przebojów to "piątka"! 


RUMMIKUB 


BĘ ocena: 5 wiek: od 8 lat 
"zg UWAGA: REWELACJA! 
GRU NWALD RUMMIKUB od kilkudziesięciu lat rozprzestrzenia się po całym świecie. Niedawno dota P 
ocena: 5 wiek: od 12 lat Mało jest gier dla całej rodziny. Tata gra w brydża, mama woli pasjanse, młodsze r ala 
„Malo jest g J y. | y 
Gra odtwarza wydarzenia z 15 lipca 1410 roku - jedną z naj- chińczykiem. RUMMIKUB zgromadzi wszystkich przy stole. Ta gra jednakowo wciąga mio 
większych bitew średniowiecza. Wojska zakonu krzyżackiego Zasady gry przypominają karcianego remika. Ale tu nie ma kart. Są za to płytki z numerkami. Autor gry wprowa 
stoją naprzeciw połączonych sił Polski i Litwy pod wodzą Wła- / dził kilka zasad, które czynią z RUMMIKUBA grę różną i lepszą od remika 
dysława Jagiełły. Gra rozgrywana jest na ogromnej planszy kil- Warto zdobyć tę grę, nie tylko dlatego, że jest ładna i dobra. Szykują się turnieje RUMMIKUBA, będą nagrody 
kuset żetonami przedstawiającymi oddziały obydwu walczą- dla mistrzów. 


cych stron. 

Siły są wyrównane. Każda ma pewne atuty. Po stronie krzy- 
żackiej ciężka kawaleria i system umocnień. Atuty Jagietły tto 
sposób dowodzenia, znaczna liczba wojska... 

Przepisy gry ułożono tak, aby oddać możliwie najwierniej 
charakter, przebieg i specyfikę tej wielkiej bitwy. Jednak od po- 
mysłowości i talentu graczy zależy przebieg i rezultat końcowy 
bitwy na planszy. 


HAMBURGER 


ocena: 4 wiek: od 6 lat BALANS 
h Któż nie lubi hamburgera? Najlepszy jest własnej roboty. Trzeba tylko R buł- ocena: 4 wiek: od 6 lat 
ę, sałatę, ketchup, cebulę, majonez, ser, korniszon, pomidor. Wszystkie skladniki leżą Postaw talerz na j ią ż ź 
„ cebulę, nez, Ser, ko i A patyku, tak jak to robią żonglerzy. A teraz kładź na talerz 
" Stole, a przy stole siedzą, oprócz ciebie, inni amatorzy hamiburgera. Każdy komple- monety, jedną tu, drugą tam. Rób to tak, = talerz s przechylił się i nie spadł 
je se przysmak, utrudniając robotę pozostałym.  . =. tóckia ć z patyka. 
„Na tym - mniej więcej - polega gra. Rzecz jasna zamiast majonezu | pomidora znaj- Na tym - w dużym uproszczeniu - polega gra BALANS. Talerz t i 
| 1 ze : Ę o plastiko- 
| > w pudełku żetony z właściwymi obrazkami. Wszystkie takie żetony ułożone są wa plansza, monety to plastikowe krążki Kto AA talerz - RE zę. 
jodku planszy obrazkami do dołu. Jeśli znajdziesz brakujący ci składnik, np. ket- Plansza ma kilka poziomów. O tym, na którym poziomie wolno położyć pio- 
p. zabierasz żeton. Jeśli znajdziesz coś, co już masz, musisz go zostawić. Ta za- nek, decyduje rzut kostką. Można ustawiać pionki jeden na drugim. 


Sada przypomina troch j ieści si i f Ę 
rochę znaną grę MEMORY. Instrukcja gry mieści się na jednej małej kartce. To mi się pod i 
[a dostałaby piątkę, gdyby była lepiej wykonana. podoba mi się tylko pudełko - jest za pks ę podoba. Nie 


Od kajetu 
do segregatora 


Wprawdzie to nie 
bajka, ale też będzie 
zaczynać się od 
słów: "Dawno, daw- 
no temu...”. Bo też 
właśnie dawno temu 
rozpoczęła działal- 
ność fabryka zeszy- 
tów, czyli - używając 
oficjalnej nomenkla- 
tury - Wrocławskie 
Zakłady Wyrobów 
Papierowych. 
Pierwsze zeszyty 
z Wrocławia znalazły 
się w sklepach już w 
roku 1945, a szkolne 
mądrości zapisywali 
w nich dziadkowie 
dzisiejszych czytelni- 
ków "Świata Mło- 
dych”. 

W kajetach (tak się 
je wtedy zwykło na- 
zywać) pisano wiecz- 
nymi piórami i pióra- 
mi z obsadkami. 
Czasami jeszcze sta- 
re kroniki filmowe po- 
kazują klasy szkolne, 
w których na ławkach 
stoją wielkie kałama- 
rze z atramentem, a 
uczniowie mozolnie 
skrobią literki lub cy- 
fry. 

Wtedy jeszcze 
każdy kajet zaopa- 
trywany był w spe- 
cjalną bibułę, która 


służyła do zbierania 


kleksa. Wsiąkało jak w gąbkę. 


kę, w jedną linię, w trzy linie, gładkie.. 


atramentu, gdy niewprawna ręka zrobiła 


Przez wiele lat zeszyty niemal nie zmie- 
niały się. Charakterystyczne okładki - cza- 
sem ożywione przez widoki z miast pol- 
skich - szare, niebieskie, brązowe. W krat- 


Mała rzecz, a jakże ważna! Strategicz- 
na niemal! Ileż to razy zastanawialiśmy 
się, co się bardziej opłaca: mieć zeszyt z 
nie odrobioną pracą, czy też *<zapomnieć! 
go w domu? Ileż razy brak zeszytu do 
polskiego czy matematyki kosztował oce; 
nę nieodstateczną? 


Tip Top z linijką, czyli: ; 


Anegdota głosi, ze kiedyś Konstanty Ildefons Gałczyński 
otrzymał zamówienie na utwór sławiący przewagi polskiej floty. 
Jak wywiązał się z zadania, możemy przekonać się sami, czytając wiersz 
"Błogosławione niech będą ptaki”. Autor wychwala tam wszystko, 
co się da, flocie poświęcając ostatnią tylko linijkę. 

Niniejszy utwór nie będzie ani wierszem, a jego autorem nie będzie 
znakomity poeta. Za to w całości poświęcony zostanie zeszytom z Wrocławia! 


5piowano o nich pic 
wiersze Nikt nie zastanawia 
tym, skąd pochodzą. Po prosi 
do sklepu i kupowało. Aż tu na 
zało się, że są żeszyły i 4 /ty 
jak kiedyć zarobure 
wymi okładkami, we 
oczach. Tylko że te wesoł 
przyszły z 
;jprowadzor 
naszycł 
nów. Natura 
sztować n 
powiednio 
Stać więc r 
tylko niektóry 
tak zaczęły wyr 
polskie pocz 
jety. Nie tylko 
zresztą - ostat 
szkoły nos 
gregatory, do k 
dokładane są kolejr 
kartki. Ot, takie 
sy, taka moda 


Nasze - lepsze 


We Wrocławiu 
stanawiano się 
tu zrobić, by wygr 
bitwę o uczniów. C 
powiedź byta prost 
zacząć produkow 
zeszyty równie atr 
cyjne jak zagran 
ne, a przy tym ta 
sze. Od pomy 
realizacji droga Dy 
krótka. Najpierw wy 
kupiono licencję fir 
Hanna-Barbera, dzię 
ki której na okładkac 
mogły się pojawiac 
postacie z popula 
nych w Polsce bajek 
W ubiegłym roku za 
kłady otrzymały z! 
my Peyo zezwolenie 
na drukowanie Smur 
fów. 

Dziś cały szta0 
plastyków z wytwom 
Curtis-Poland pracu 
je nad kolejnymi wzorami okładek. A S4 
to fachowcy nie lada - twórcy wielu zna 
komitych filmów rysunkowych, chociażDy 
Bolka i Lolka czy Reksia. Nic więc dziw 
nego, bo wśród 100 wymyślonych ! wy 
drukowanych dotychczas okładek nie ma 


» u 
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I WVK 


Na lodowi- 
sku "Podhala" 

Nowy Targ i uniwersjadowych 
trasach biegowych 

w Zakopanem rywalizowały 
dziewczęta i chłopcy o medale 
szkolnych igrzysk. 

Nasza redakcja od lat 
funduje puchary dla najlep- 
szych łyżwiarzy w "Złotym 
Krążku” i łyżwiarek 
w "Błękitnej Sztafecie”. 

W tym roku trofea "ŚM" 
zdobyły dziewczęta 


ze SP 22 z Białegostoku i chłop- 


cy ze SP 11 z Oświęcimia. 


NERWY 


Na 

3N=< 
Obidowa 

R i Jaworzynka górą 


Tradycyjnie najcie 
kawszą konkurencją na 


4 NA L( 


wiele falstartów, upadków, ko 
keiści z Nowego Targu tak 
walką o medale, że w jednej 
rencji - strzelaniu na bramke 
pięciu - wystartowało tylko 
wodników, co oczywiście zał 


rciarską igrzysk były biegi sztafetowe. 
Na wspaniale przygotowanej trasie, 
przy lekkim mrozie i w pięknej śnieżnej 
scenerii zwyciężali faworyci. Dziewczę- 
ta ze szkoły podstawowej w Obidowej 
(Bożena Józefczak, Anna Jaróg, Bogu- 
sława Chlipała i Agnieszka Duda) nie 
dały żadnych szans rywalkom w biegu 
rozstawnym 4 x 3 km i wyprzedziły dru- 
gą na mecie drużynę (SP 15 Jelenia 
Góra) o ponad minutę. Wśród chłop- 
ców rywalizacja była bardziej zacięta i 
losy złotego medalu w biegu 4 x5 km 
ważyły się do ostatniej zmiany. Zwycię- 
żyli lepiej przygotowani kondycyjnie za- 
wodnicy SP 1 z Jaworzynki (Robert 
Rucki, Andrzej Urbaczka, Marek Kacz- 
marczyk, Artur Bury). W biegach indy- 
widualnych po *złoto” sięgnęli: Lucyna 
Stachura (SP Głogoczów) i Tomasz 
Lasota (SP Ściegny). 


Dagmara i Artur 


W atmosferze ogromnego zdenerwo- 
wania przebiegała rywalizacja łyżwia- 
rzy na nowotarskim lodowisku. Było 


się dyskwalifikacją i pogrzebaniem 
szans na obronę pierwszego miejsca 
sprzed roku... 


B=" 


Prawdziwą "królową lodu" zosta 
ła podopieczna Bogdana Dro 
zdowskiego z "Pilicy" Tomaszów 
Dagmara Reszka. Triumfowała w 
biegu na 1000 m i bardzo emocjo 
nującej konkurencji - short tracku, 
ną dystansie 500 m. - Przyjecha 
łam do Nowego Targu, by walczyć 
o miejsce w czołówce, ale nie śniło 
mi się nawet, że wywalczę dwa 
złote medale. Łyżwiarstwo trenuję 
dopiero trzy lata i to są moje pierw- 
sze sukcesy na arenie ogólnopo|- 
skiej - powiedziała sympatyczna 
tomaszowianka w chwilę po uda- 
nym starcie. 

Artur Karczewski (SP 22 Biały- 
stok) nie dał szans rywalom w jeź- 
dzie szybkiej (na dystansie 1000 m 
wyprzedził konkurentów o 3 - 5 se- 
kund), a zdecydowanie triumfując 
w short tracku (500 m), skopiował 
wyczyn Dagmary. Wyjątkowo 
uzdolniony panczenista zwyciężył 
także w wieloboju indywidualnym I 
drużynowym i przez wielu obser- 
watorów uznany został za najwięk- 
szą indywidualność imprezy. 


Brawo 
"Unia" Oświęcim! 


Niemal wszyscy spodziewali się, 
że puchar naszej redakcji w zawo- 
dach "złotego Krążka” wywalczą 
hokeiści gospodarzy, przewyższa- 
jący rywali techniką jazdy na tyż- 
wach i hokejowym doświądcze- 
niem (grają w polsko-słowackiej li- 
dze). Tymczasem popełnili kilka 
błędów, a rywale walczyli rzeczywi- 
ście z pasją. Wygrali młodzi hokei- 
ści z Oświęcimia (SP 11), na co 
dzień trenujący w klubie "Unii”. W 
"Błękitnej Sztafecie” zgodnie z 
oczekiwaniami zwyciężyły dziew- 
częta ze SP 22 z Białegostoku. W 
ubiegtym roku tylko pech (upadek 
w ostatniej konkurencji) pozbawił je 
naszęgo pucharu - w tym nie dały 
sobie odebrać cennego trofeum, 
chociaż wyprzedziły zespół SP 31 
z Bydgoszczy zaledwie o 0,1 se- 
kundy! 

Wielkie brawa należą się organi- 
zatorom igrzysk: Zarządowi Woje- 
wódzkiemy SZS z Nowego Sącza, 
a także władzom Nowego Targu i 
dyrekcji zakopiańskiego COS - za 
sprąwne przeprowadzenie imprezy 
i znakomite przygotowanie sporto- 
wych aren. Szkoda tylko, że na wi- 
downi zabrakło publiczności. 
Przed kilkunastoma laty na igrzy- 
skach w Nowym Targu było tylu 
widzów co na pierwszoligowych 
meczach "Podhala". Teraz trybuny 
świeciły pustkami, No cóż, szkolny 
sport wychodzi z mody... 

Tekst i zdjęcia 
ANDRZEJ BACZYŃSKI 


BAJECZNY BAJKAŁ 


Gigantyczny uskok skorupy ziemskiej istnie- 
jący od niepamiętnych czasów w środku azja- 
tyckiego lądu, jeszcze 80 mln lat temu został 
powiększony przez straszny wstrząs tekto- 
niczny. Wtedy to skorupa wyniosła się w górę, 
po czym runęła w dół - uformowała się olbrzy- 
mia rozpadlina, a po obu jej stronach powstały 
góry. Około 25 mln lat temu zmienił się klimat, 
opady stały się coraz częstsze i obfitsze. Za- 
czął się długi proces wypełniania ogromnej 
niecki wodą. 

Dziś do Bajkału wpada więcej niż 300 rzek, 
a wypływa z niego tylko jedna - Angara. Woda 
wypełniająca powstałą przed milionami lat 
rozpadlinę stanowi 1/5 światowych zasobów 
słodkiej wody. A przecież jezioro wciąż się po- 
większa. W 1862 r. duże trzęsienie ziemi spo- 
wodowało kolejną wyrwę w rejonie rzeki Se- 
lengi, która wlewa do jeziora ok. 50 proc. jego 
wód. 

Długość jeziora wynosi 636 km, przeciętna 
szerokość 48 km. Zajmuje ono obszar około 
31 500 km?. Maksymalna głębokość - 
1620 m - czyni zeń najgłębsze i najstarsze je- 
zioro w świecie. Około 35 proc. z 600 rosną- 
cych tu gatunków roślin i 65 oe z 1500 ga- 
tunków zwierząt występuje tylko wokół Bajka- 
łu i w jego wodach. 


Rybka w... oleju 


W jeziorze żyje ponad 50 gatunków ryb. Po- 
łowa z nich występuje tylko tu. Największy jest 
jesiotr, który osiąga 1,8 m długości i do 100 kg 
wagi. Jego wspaniały kawior i pyszne mięso 
spowodowały, że został prawie wytępiony. 
Tylko jego całkowita ochrona sprawiła, że za- 
czął się znowu rozwijać. Algi i plankton wystę- 
pują do 50 m w głąb. Dużo niżej żyją krewetki, 
których do tej pory naliczono 255 gatunków. 
Większośc z nich nie występuje nigdzie in- 
dziej na świecie. 

Najbardziej niezwykłą z odkrytych do tej po- 
ry ryb jest reprezentowana przez dwa gatunki 
(Camephorus Baicalensis i C. Dybowski) cał- 
kowicie przezroczysta rybka osiągająca ok 
20 cm długości. 1/3 jej wagi stanowi tłuszcz. 
W nocy wędruje ona z głębokości 500 m pod 
powierzchnię wody w poszukiwaniu jedzenia. 
Kiedy temperatura w jeziorze wzrasta do 
+79C, znowu ucieka w głębiny. W przeciwnym 
razie tłuszcz zaczyna się topić i ryba zdycha. 
Nie znosi jajeczek, lecz rodzi jednorazowo ok. 


3000 larw. Ich szanse na przeżycie są jednak 
niezmiernie małe. 

Każdego roku przy końcu stycznia jezioro 
zamarza na cztery, pięć miesięcy. Grubość lo- 
du osiąga wtedy nawet 1,2 m. Bajkalska foka, 
której również nie spotkamy nigdzie indziej, 
utrzymuje się przy życiu robiąc w lodzie dziu- 
ry. Wgryzając się w lód od dołu, nie dopu- 
szcza do jego zamarznięcia. Latem żyje po- 
śród stromych skał na ptn.-wsch. krańcu jezio- 
ra, gdzie występuje obfitość ryb. Foka, podob- 
nie jak łosoś, żyje tu w zupetnie nietypowym 
dla siebie środowisku. Najbliższa kuzynka foki 
bajkalskiej - foka arktyczna - żyje w o 3200 
km oddalonym Morzu Arktycznym. Nie ma do- 
wodów na to, że kiedyś i w rejonie Bajkatu by- 
ło morze. A jeśli nie, foka musiała przywędro- 
wać nad jezioro płynąc z prądem Jeniseju 
i Angary. Taka podróż mogła się odbyć jakieś 
12 000 lat temu. 

Foki rozmnażają się zimą na lodzie pokry- 
wającym jezioro. Małe rodzą się w śnieżnych 
norach od końca lutego do kwietnia. Tereny 
wokół jeziora zamieszkują różnorodni mie- 
szkańcy. W tundrze, tajdze, na torfiastych łą- 
kach i w lasach żyje 220 gatunków ptaków 
i więcej niż 40 gatunków ssaków, m.in. piż- 
mowców, reniferów i soboli. Cały ten obszar, 
ok. 4640 km?, jest rezerwatem przyrody.(br) 
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Weźcie się, zakochani, za ręce i - jak bliź- 
niaki - wyjdźcie pod gasnące marcowe nie- 
bo. Nie tylko dlatego, że jest to wieczór już, 
było nie było, wiosenny. Także dlatego, że 
na niebie Iśni gwiazda - bogini miłości: We- 
nus. Jeszcze na dobre się nie ściemni, a już 
jaśnieje ona pełnym blaskiem tuż nad za- 
chodnią zorzą, gdy zaś zmierzch całkiem już 
zapadnie, lśni niczym latarnia. Wenus wi- 
doczna jest zawsze w pobliżu Słońca - albo 
na zorzy zachodniej, jako Gwiazda Wieczor- 
na, albo na porannej jako Jutrzenka. Nie jest 
to gwiazda w astronomicznym rozumieniu, 
ale planeta, która podobnie jak nasza Zie- 
mia okrąża Słońce i świeci jego odbitym 
światłem. Wenus jest otoczona grubą war- 
stwą chmur. Planeta ta jest nie tylko sio- 
strzycą, ale wręcz bliźniaczką Ziemi, ma bo- 


osmiczne 
bliźniaki 


wiom prawie 
idontyczne roz 
miary. Gdyby 


oba te globy za 
mienić na kule 
bilardowe, naj 
bardziej nawet 
wytrawny gracz 
nie byłby w sta 
nie rozróżnić ich 
gołym okiem 

Ta bliźnia 
czość obu pla- 
net sprawiała, że przez długi czas po przy- 
rodzie wenusjańskiej spodziewano się, iż 
powinna być podobna do ziemskiej. Niektó- 
rzy sądzili, że przyroda ta znajduje się we 
wcześniejszej fazie rozwoju niż nasza. Że 
pod warstwą chmur ukryty jest parujący 
wszechocean, w którym - jak niegdyś w 
ziemskim praoceanie - dopiero wykluwa się 
życie. Badania sond kosmicznych zadały 
kłam tym wizjom. Pod chmurami odkryto 
nie ocean, ale skalistą pustynię, rozprażoną 
do temperatury 500?C - jest tam więc pięć 
razy goręcej niż w kipiącym garnku. Ten 
upał na Wenus to skutek efektu cieplarnia- 
nego, wywołanego przez gęstą atmosferę 
otulającą planetę. Atmosfera ta składa się 
w dodatku z gazów, którymi ludzie nie mo- 
gliby oddychać. Ciśnienie jej przy gruncie 


jest sło razy większe niż na Ziemi 
chmur nieustannie przelatują błyskaw 
z nieba pada gorący kwas siarkowy 
go - być może czynne są wulkany 
piekło! Pogodne na pierwszy rzut | 
cze boginki miłości okazuja 

sta... diabelskie! 

Gdy mrok nieco zgęstnieje, ukazy 
nam druga sąsiadująca z Ziemią pla 
Układu Słonecznego. Lśni jako bard 
sna gwiazda wysoko na południowój 
nieba. Wygląda - ze względu na por 
czową barwę - jak złoty okruch rzuco 
nieboskłon. To Mars, który tej prawi 
wonej barwie zawdzięcza nazwę bc 
ny. Barwa stąd, że jest to planeta... "zardz 
wiała”, bo pokryta tlenkami żelaza. M 
dwukrotnie mniejszy od Ziemi, nie ma ta. 
gęstej atmosfery jak nasza planeta, a zw 
szcza jak Wenus - przeciwnie, jego atr 
sfera jest rzadka i przejrzysta. Moż: 
więc bez trudu obserwować i fotografowa 
z sond kosmicznych jasne i ciemne obszary 
pustyń pokrywających całą planetę Kiedy 
ciemne rejony brano za zbiorowiska prym 
tywnej, pustynnej roślinności. Ale | ty 
podobnie jak w przypadku Wenus przy 
szło nam się rozczarować. Dziś mamy już 
doskonałe zdjęcia Marsa, także krajobrazo 
we, wykonane przez lądujące tam sondy 
świat marsjański przypomina na nich dno 
popielnika w piecu: rudawy pył piaskowy 
usiany kamieniami. Co prawda wykryto tu 
coś, co przypomina koryta rzek, ale rzeki te 
najwyraźniej wyschły, a jeżeli dziś na Mar 
sie gdzieś kryje się woda, to co najwyżej 
pod postacią lodu. Cóż, Mars jest dalej od 
Słońca niż Ziemia, a do tego brak mu cie 
płej kołdry w postaci gęstej atmosfery. Więc 
nawet w najbardziej "upalne" dni w okol 
cach równikowych temperatura nie bywa tu 
wyższa jak kilkanaście stopni powyżej zera 
a nocą szybko spada do minus pięćdziesię- 
ciu lub niżej. Doprawdy, chłód naszego 
marcowego wieczoru jest niczym wobec 
marsjańskich mrozów. Wokół Marsa krążą 
dwa prawie bliźniacze księżyce. Bliźniacze 
o tyle, że oba są podobnymi do siebie nie- 
regularnymi i ospowatymi od kraterów skal- 
nymi bryłami. Nie są to jednak bliźniaki w 
pełnym tego słowa znaczeniu, bo jeden jest 
większy, a drugi mniejszy. 

Patrząc w ten rejon nieba, gdzie jaśnieje 
Mars, widzimy za to inne bliźniaki: dwie ja- 
sne gwiazdy położone blisko siebie i robią- 
ce wrażenie identycznych. Z tego powodu 
otrzymały niegdyś, aktualne do dziś imiona 
mitologicznych bliźniaków: Kastora i Pollu- 
ksa, a cały gwiazdozbiór, w którym się zna|- 
dują, nazwano Bliźniętami. Ale gwiazdy te 
nie są w rzeczywistości bliźniacze. Wyżej 
położona, Kastor - to faktycznie nie gwia” 
zda, ale układ sześciu gwiazd, których 
blask zlewa nam się w jeden punkt. Wyo- 
braźmy sobie, że wokół któregoś z tych 
sześciu słońc krąży planeta i że ktoś na niej 
mieszka. Ten ktoś widzi nie jedno słońce, 
jak my, ale sześć rozmaitych, które przesu- 
wają się po jego niebie wzdłuż różnych, gd 
wacznych trajektorii. Zdumiewający świat! i 

Niżej położony na niebie Polluks jest R 
jedynczą, dużą i pomarańczową gwiazdą, 
świecącą jak 34 nasze Słońca! 


/ 


Ja y 
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Mgławica Oriona jest miejscem narodzin 
gwiazd 


Az i I PROST | 
HIT-y Wydawnicze! 
Z gitarą przy ognisku - Poradnik samouczek 34.000 zł 


Rudowa gitary, podstawowa technika gry, | 20 chwytów gitsrowych, sirozemś, chwyty rwyt- | 
łe | z pofwreczką oraz dodzikowo zestiew PIOSENEK Z CHWYTAMI | 


Na życzenia wysyłamy kesstę 7 waryst mi tekstami pinęsnak 16.000 m. | 
Nauka gry na gitarze - dla zaawansowanych 34.000 1. | 


Zestawy specjalnych ćwiczeń do aamewizyejnej nauki w domu pretstrarawą wiestią Muryczna 


f 

Spiewnik młodzieżowy (studencki 38.000 zł 
7eatra popularnych pronenek mkatreżowych | stodenckah w lyrwym stiadzne na gitarę 
Werystkie iekery promenek 7 chwytam Kawis 7 pan tem 14.000 st 


Nauka tańca w domu - do samodzielnej nauki w domu 

13 najnowsze tańce dyskotekowe, RAP, rock and roli, romb, cha cha cha, ówa ns jeden ! 

w weruji użytkowej. Słownik terminów lanecznych  noweci lanerinQ u 000 sh 
Tańce standardowe (walce, iango, fokeirot) w wernji użytkowej 24.000 ń 
Kasety 1 muzyką taneczną ( latin | standard ) po 16.000 1 orz KASETA VIDEO 
KOMPLET. Kaseta video; dwa podręczniku, dwie kasety sudo wysyłamy na nast kart | 


Samoobrona dla wszystkich - samouczek 26.000 zł. 
Zestawy prostych i bardzo skutecznych lechnik obezwładniania grofnego nspastnika - po | 
radnik dla wszysiłuch oraz "Ju-Jitsu czyfi walka wręcz” 24.000 mł 
Na życzenie klienta wyryłamy KASETĘ VIDEO ! z wszystkimi opisanymi wyżej technikami 


Wzory listów miłosnych (poradnik) 30.000 zł. 
Wzory 30 listów miłosnych dla nieśmiałych, zakochanych i zrozpaczonych. Wystarczy wpisać 
imię ukochanej lub ukochanego, podpisać się, włożyć list do koperty i nakleść znaczek. 

"Podrywanie od A do Z” czyli W skutecznych sposobów zawarcia znajomości 28.000 xt 


Aby zarnó órąń 1 oferowanych porycj 
VIDEO HIT. wystarczy podkreślić zamawiany tytul, wy 


ciąć ogłoszenie | wysłać na adraa 


Gwiazdozbiór Oriona: patrz na niego i 

myśl o mnie - mawiają zakochani. Prawa 

dolna jasna gwiazda - to Riegel, a w 
| środku *pas" 


A teraz opuśćmy wzrok niżej, ku horyzon- 
towi. Znajdujemy tam jasną, osamotnioną 
gwiazdę, a dużo niżej - drugą, jaśniejszą i 
silnie mrugającą. Ta górna - to Procjon z 


REKLAMA © REKLAMA © REKLAMA 


gwiazdozbioru Psa Małego, a dolna - Sy- NAUKA TAŃCA W DOMU 
riusz z gwiazdozbioru Psa Wielkiego. Ten Zestaw kroków podstawowych tańców | Wydawnictwo GRAF-DRUK 
i atrz - nowor ny * m ; naiia- dyskotekowych, latynoamerykańskich i 33-100 TARNÓW 
drugi (p oroczny "ŚM/) jest najja- standardowych w wersji użytkowej do s | ul. Starodąbrowska 6/35 
śniejszą ze wszystkich gwiazd na, niebie; modzielnej nauki w domu ........195.000 zi 
pod względem blasku górują nad nim tylko tęsa:: NTyWydianizć / Taniec "| ach pociiewych NO tacka 
jasne planety - Wenus, Mars i Jowisz. Sy- Samoobrona dła wszystkich | wienie na kwotą powyżej 200.000 zł. lub 
| riusz i Procjon w rzeczywistości są jednak Zestaw najskuteczniejszych technik sa- | minimum pięciu (tych samych lub różnych) 
| A i i i tadrmiai 5 c moobrony i Ju-Jitsu do samodzielnej na-| pozycji wysyłamy na nasz kosz! !! 
| słońcami zę niewiele SUOSZAMI od JE: uki w domu dla każdego początkującego | Zamówienia wysyłarmy błyskawicznie po- 
SZEgO, a SI ę Swego blasku na naszym nie- (patrz : Hit-y Wydawnicze / Samoobrona) | cztą z dostawą do domu. Nis zapomną o 
bie zawdzięczają temu, że są blisko Ziemi. .| podaniu dokładnego adresu zwrotnego ! 
Należą w ogóle do najbliższych nam UWAGA! Przy zakupie minimum dwóch kaset video wysyłka na nasz koszt i dodatkowo 


VWVIAXJUH © VNVIXIUH © VANV1X138 


gwiazd. Syriusz odlegty jest o 8 lat świetl- 10-cio procentowy rabat. Dla stałych klientów dodatkowa zniżka | ZAPRASZAMY! 
nych. Blisko? Dla nas to niewyobrażalna 
odległość, ale... 

Jeżeli popatrzymy nieco w prawo, ujrzy- 
my piękny, pełen jasnych gwiazd, słynny REKLAMA © REKLAMA © REKLAMA 


smografów do gwiazdozbiorów nieba zimo- WYDAWNICTWA 
NAUKOWO-TECHNICZNE 


wego. Wiele tworzących go gwiazd świeci 
niewiele słabiej niż nasze *psie gwiazdy”. 
00-480 Warszawa, 
Mazowiecka 2/4, tel. 26-82-93 


Są jednak znacznie dalej, a blask swój za- 
wdzięczają temu, że są bardzo jasnymi, 
zwykle olbrzymimi stońcami. | tak np. gwia- 
zda Riegel, położona w prawym dolnym ro- 
gu czworokąta Oriona, świeci z mocą... 80 
tysięcy naszych Słońc! Więc chociaż jest 
około sto razy dalej niż Syriusz, widzimy ją 
jako tylko niewiele mniej jasną. A P H , ; SEA 
I W GASI wanydezne GIENAKIE AV. Osmoktlasisto - zaoszczędzisz na korepetycjach kupując: 
dzie, ale trojaki: trzy gwiazdy ustawione w | _ N. Dróbka, K. Szymański 


równych odstępach i na jednej linii, a two- MATE 
. JR OZAT MATYKA W SZKOLE PODSTAWOWEJ 
1 BI cdcd ZAW POWTÓRZENIE I ZBIÓR ZADAŃ - 42 000 zł 


wiazdy są w różnych od nas odległo- , i ż z ? GRA 
| OBóń, e Ród sze względami możód wydanie 4 uzupełnione rozdziałem z trudniejszymi zadaniami 


je uznać za trojaki: to wszystko bardzo ja- 
sne, bardzo gorące młode słońca. W ogóle 
- Orion składa się z młodych gwiazd, a za- 


- M. Kowalska, M. Kurczab 
REPETYTORIUM Z MATEMATYKI DLA KANDYDATÓW 


legające tu mgławice złożone z gazów i py- || DO SZKÓŁ ŚREDNICH - 32 000 zł 
łów stanowią wielką wylęgarnię coraz to no- sEż ssj > 
| wych słońc. Dlatego ten gwiazdozbiór fa- Dzięki tym książkom bez problemów zdasz egzamin 
'_ ścynuje astrofizyków. Ale też - zakocha- z matematyki do szkoły średniej! 


nych, którzy mają nawet pewien związany z 
nim zwyczaj. Oto gdy na jakiś czas muszą |] Wybraną książkę dostarczymy do domu listem poleconym po wpłaceniu na nasze 
się rozstać, mówią sobie: tego i tego dnia, o |] konto sumy podanej przy tytule. Wpłat można dokonać na każdej poczcie - na odwro- 
tej i o tej godzinie patrz na gwiazdy Oriona i | cie blankietu proszę zaznaczyć tytuł zamawianej książki. 
myśl o mnie. Dlaczego właśnie Oriona? Bo 
ten gwiazdozbiór jest widoczny na całej |] WNT, Mazowiecka 2/4, 00-480 Warszawa PBK III O/W-wa 370015-6884 
prawie Ziemi, a charakterystyczny układ je- 
go jasnych gwiazd nie da się pomylić z żad- |] Szkotom udzielamy rabatów! 
nym innym. 
TOMASZ KŁOSOWSKI Zapraszamy do stoiska firmowego w Warszawie, przy ul. Mazowieckiej 2/4. 


"MOC 
| WIELKIEGO 
"MAGA. 


A: sbojrzaki głęboko w wi 
oczy? Poczułeś płynącą 
z nich moc? To są: rocę%i r, 
Wielkiego Maga. . 

Dotknąłeś wyclaunieb cl 
do,Ciebie dłoni? Poczułeś” 

-, płynącą z ńich odwagę? z 
. To 6ą dłónie Wielkiego. ka 
" Maga. AB" 

+ Ten plakat jesttnaszym 
najcenniejszym prezentem * ; 
dla Ciebie. Cenniejszym 
niż wieża*hi-fi, niż rower, © 
niż złota bransoleta. Daje- * - 
my Ci coś, co Cię przepro- €e 
- wadzi bezpiecznie przez 
wszystkie klęski w. rodzi- A 2 
je i w szkole. . WA 
aczypając gd czwartku, 
codzieffhie o zmroku utop 
oczy w źrenicach Maga, 
połóż dłonie na 5* dła+ — ,*: 
niąch, skup sięi przez 5 
minut wchłaniaj płynącą. 
*z nich dobroczynną ener-- 
„ię. Nie minie tydzień - 
a góry będziesz przefosić. 
Nie zmoże Cię żadna kla- 
sówka. Nie oprze Ci się 
żadna dziewczyna ani 
chłopak. Nie watknie na 
Ciebie tata. Nie podskoczy 
Ci kumpel. Nie dorwie Cię 
kafar ani nie wylezie Ci 
pod nosem opryszczka. 

Ale pod jednym warun- 
kiem: pełnej ufności w ma- 
gię Maga. Jego moc omija. 
niedowiarków. 

No więc - patrz, czuj, 
i wierz! 


I 


Fot.: Stills 


SDAGOZNES 
WIM 
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sW dy 
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HARE KRISZNA... 


Jak co piątek idę poprzez parkowe alejki 
w kierunku niewielkiego budyneczku ukryte 
go wśród drzew. Z biciem serca wspinam 
się po schodach na pierwsze piętro. Wcho 
dzę w jedne z otwartych drzwi I dziwne onie: 
śmielenie, które towarzyszyło mi jeszcze 
niedawno, mija bez śladu. Jak zwykle ser- 
deczni, bhaktowie uśmiechają się do mnie. 

- Hare Kriszna! - wita mnie jeden z nich. 

Odpowiadam z uśmiechem. 

- Co u ciebie? - pyta. 

- Prawie po staremu - odpowiadam. Czę- 
sto od tak banalnych słów zaczynają się 
wcale nieprzeciętne rozmowy. 

Siadam na wolnym krześle. Rozpoczyna 
się program. 

Na początku jest maha mantra. Intonuje ją 
jeden z bhaktów. Po nim powtarza reszta. 
Po chwili dołącza publiczność: 

Hare Kriszna, Hare Kriszna 

Kriszna Kriszna, 

Hare, Hare. 

Hare Rama, Hare Rama, 

Rama Rama, 

Hare, Hare. 

Mantrujemy około godziny, co wcale nie 


Idę na spacer... 


...po prostu przejść się po mieście. Lu- 
bię tak łazić i przyglądać się codziennemu 
życiu. 

Widzę, jak dzieciaki tamią znak drogo- 
wy, jak chłopak obejmuje dziewczynę, jak 
sąsiad pcha samochód i jak przewraca się 
z boku na bok śpiący w rowie pijak. 

Wsiadam do autobusu, sadowię się wy- 
godnie na siedzeniu dla inwalidy i stu- 
cham, o czym mówią ludzie. Tam dwóch 
chłopaków opowiada sobie dowcipy, tu 
dwaj panowie rozmawiają o polityce. 
Obok staruszki narzekają na ciężkie cza- 
sy i na młodzież. Widzę fajnego psa, mam 
ochotę go pogłaskać, ale powstrzymuje 
mnie od tego parasolka właścicielki. 

Wysiadam. Z zainteresowaniem pod- 
chodzę do grupki osób. Nic tu jednak po 
mnie: to ta 'wspaniała” gra w trzy karty. 
Można wygrać - trzeba przegrać. 


dalej, na stoisku z kasetami rozlega się 
pieśń o wódce i dziewczynkach. 


weselny, odjeżdża kondukt pogrzebowy. 


i nekrologi. Ludzie przechodzą, czytają 
jedne i drugie. Może jakiś koncert, a może 
jakiś pogrzeb - potrzebna jest chwila roz- 
rywki. 


ki piją piwo. Mama szarpie syna, babcia 
głaszcze wnuczka. 


| mimo że ci ludzie nic a nic mnie nie ob- 
chodzą, to wiem, że jutro wrócę tu znowu. 


jest nudne (jak sądzą niektórzy moi znajo 
mi), bo często zmieniamy rytm I melodią 
Potem jest wykład na temat wybranego 
fragmentu z Bhagavadgity, a po wykładzie 
czas na prasadam, czyli specjalne wegeta 
riańskie jedzenie, wcześniej ofiarowane Kri 
sznie. 

Jedząc różne dobre rzeczy rozmawiamy 
sobie o różnych rzeczach. Gdy już wszyscy 
zjedzą, następuje kirtan, czyli to, co widuje 
cie czasem na ulicach miast: mantrujemy 
i tańczymy. Każdy jak może i ile może 

Koniec spotkania. Czasem zostaję dłużej, 
by pomóc ustawiać krzesła lub pogadać 
o ważnej sprawie, która akurat leży mi na 
sercu. 

Wracam do domu i żyję sobie przynudna- 
wym życiem, skreślając tylko dni z kalenda 
rza, aby do następnego piątku, do tych kilku 
najważniejszych godzin w tygodniu. 

JO 

PS Setne dzięki wszystkim ludziom z To- 
warzystwa Świadomości Kriszny za to, że 
pomogli mi znaleźć sens życia i wyciągnęli 
z tego materialnego syfu, w którym kiedyś 
byłam. 


Mijam sklep muzyczny - słyszę rocka, 
O, bójka, stawiam na grubasa. 
Idę dalej. Kościół. Podjeżdża orszak 


Na słupie ogłoszeniowym wiszą plakaty 


W parku dzieci karmią łabędzie, chłopa- 


Koniec spaceru. Wracam do domu. 


FILO SPACEROWICZ 
Rys. Miszka 


Jeszcze raz 


SIE MA! 


Jest sobota - 6 lutego. A jeżeli sobotą 4, 
oczywiście "Róbta co chceta”, I dzisiaj wł: 
śnie Jurek Owsiak zdradził, ile "przypłynęło 
przez miesiąc, ile uzbierano dotychcza 
Kiedy przedstawił "stan kasy na dzień dz 
siejszy”, oczy dosłownie wyszły m 
wierzch: prawie kilogram złota, ileś tam (du 
żo!) dolarów i (w polskich złotóweczkach 
około 16 i pół miliarda... 

Rozumiemy się bez słów, prawda? Ta su 
ma to jednak tylko "stan kasy na dzień dz 
siejszy”, bo Wielka Orkiestra Świąteczne 
Pomocy wciąż gra... gra... i gra... do końca 
świata! 

Chciałabym każdemu Polakowi, który 
w jakiś sposób angażuje się w tę akcję 
szepnąć krótkie słówko "sie ma”, które wy 
raziłoby podziw, szacunek i najlepsze ży 
czenia. Dzięki tej charytatywnej akcji Polacy 
udowodnili, że w naszej starej, Poczciwe 
Rzeczypospolitej panuje lojalność wobec 
tych, którym dzieje się krzywda, wyrozumia- 
tość, dobroć i miłość... Myślę, że wszyscy 
powinniśmy być dumni z tego naszego po- 
stępowania. 

A Jurek Owsiak? Nie wiem jak dla Was 
ale dla mnie... jest on symbolem miłości 
Chyba ojcowskiej. Jest człowiekiem, który 
potrafi kochać. Ze swoją naturalnością 
szczerością, ze swoim uśmiechem i pozdro- 
wieniem "sie ma kochani!” daje mi motywa 
cję do życia. | dopóki on istnieje, wiem po 
prostu, po co żyć. 


J. jak JOAŚKA 


Przyznaję, że nie jestem wy- 
znawczynią określonej religii. Ale 
nie jestem też ateistką. Stanowię 
jednoosobową sektę religijną. Po- 
życzyłam z każdego wyznania to, 
co najbardziej mi się podobało 
i przerobiłam na swoją indywidual- 
ną wiarę. 

Według mnie Bóg to olbrzymi, 
złocisty lew ze skrzydłami orła. 


Wierzę w reinkarnację, zapuściłam” 


pejsy (do twarzy mi.z nimi), jestem 
tolerancyjna wobec Koranu, choć... 
wolałabym nie uczyć się go na pa- 


Ostatnia deska ratunku 


srednio załtłoc żony wagon kolejowy Nio Ostatnią deską ratunku wy je mi się 


da 
"ziikam wiec go 
N 


ma miejso siedzących, a że mamy duże być konduktor przepy 
plecaki, nie przepychamy się dalej, tylko chaią ie przez kilka wagono informu 
stajemy przy samych drzwiach ją o całym zajściu Konduktor obiecuje in 
Pociąg rusza i w tym momencie pojawia torwoniować, przychodzi do na wy 
się obok nas pijany chłopak. Przegapił ida od pijanego chłopaka pieniądze 
stację, na której miał wysiąść I teraz chce twierdzać, iż próbował on zalrzy 0 
wyskakiwać. Bohatersko otwiera drzwi i ciąg. Po czym wysadza go na najbli I 
w ostatniej chwili ktoś go odciąga. W tym tacii zapewne z poczuc brze 

samym niemal momencie korytarz żaczy pełnionedgo obowiązku 
na pustoszeć. Znika nawet ten ktoś, kto Po całym zajściu ludzie zaczynają opu 
wcześniej wykazał się refleksem i nie do szczać swoje kryjówki: wyjście na kory 
tarz przestało grozić odpowiedzialnością 


puścił do wypadku 
Zostajemy więc same, we trzy, z pija zą 

nym chłopakiem. Nie jest on agresywny 

ale też absolutnie nie słucha naszych tłu 


śmierć czlowieka 


[/ KOT 


lys. Miszka 


mięć. Próbowałam przerzucić się. 
na wegetarianizm, ale niedobór 
ukochanego pieczonego kurczaka 
w sosie-curry nie pozwolił mi na po- 
myślne ukończenie eksperymentu. 
Książki czytam siedząc w pozycji 
lotosu, która doskonale wpływa na 


figurę. 


Naturalnie do kościoła chodzę. 
Zawszeć to bliżej niż do Mekki. 
GEPARD 


WIELKA 
ORKIESTRA 


maczeń, błagań, gróźb 
Miotamy się więc bezzsil 
nie, myśląc rozpaczliwie 
co robić? co robić?! Wie- 
my jedno: nie możemy 
stać i patrzeć spokojnie, 
jak ktoś na naszych 
oczach próbuje popełnić 
samobójstwo, proszę więc 
kolejno różnych mężczyzn 
o pomoc, ale słyszę tylko 
*a niech sobie k... wyska- 
kuje”. Jakiś pan zamyka 
szczelnie drzwi swojego 
przedziału, bo podobno 
zbyt głośno przekonujemy 
chłopaka, że jego życie 
jest ważniejsze od prze- 
spanej stacji. 


ciągle gra... w Giżycku 


Pod koniec starego roku jeden 
z mieszkańców Giżycka wpadł 
na pomysł, by zaprosić do nas 
Jurka Owsiaka. Prawdę mówiąc, 
nie wierzyłem, by doszło to do 
skutku, jednak Janusz zaprosił 
Jurka na pokaz mody, który miał 
się odbyć w naszym mieście. 
Niestety, kilka dni przed poka- 
zem dowiedzieliśmy się, że Ju- 
rek nie może przyjechać, ale... 
będzie za to jego nagranie na ta- 
śmie magnetofonowej. 

By zbierać pieniądze na Wiel- 
ką Orkiestrę Świątecznej Pomo- 
cy potrzebowaliśmy serduszek. 
|... zaczęło się. Serca trzeba było 
wydrukować w piątek. Janusz 
zajęty był pokazem mody i nie 
miał zbytnio czasu, ale przyszedł 
mu z pomocą Grzesiek. Całymi 
nocami siedzieli nad farbami, 
rozpuszczalnikami, lakierami... 
Później było suszenie materia- 
łów i wreszcie pozostała nam już 
tylko wyciąć serca z napisem 
"Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy”. 


W sobotę o umówionej godzi- 
nie stawiło się ponąd 20 osób: 
wszyscy z wielkim zapałem, 
oczywiście z sercami i z pustymi 
na razie workami, wyruszyliśmy 
na "podbój miasta”. Mieszkańcy 
Giżycka przyjmowali nas różnie. 
Jedni zadowoleni, że mogą przy- 
łączyć się do tej pięknej sprawy, 
inni mijajj nas obojętnie, jeszcze 
inni, choć mieli niewiele pienię- 
dzy, dokładali się. Otrzymaliśmy 
nawet darowiznę w postaci kol- 
czyków, zegarka, monet zagra- 
nicznych. W sumie większość 
osób odnosiła się do nas bardzo 
życzliwie. 

Gdy po zakończeniu akcji wy- 
sypaliśmy pieniądze z worków, 
byliśmy mile zaskoczeni. Atmo- 
sfera przy segregowaniu i licze- 
niu pieniędzy była niesamowita. 
A było co liczyć, bo zebraliśmy 
ok. 20 mln złotych. Nie spodzie- 
wałem się aż takiego odzewu 
mieszkańców mojego niewielkie- 
go miasta. 

SZCZUR 


"ALBGŁ Pamotycog, 3) LWIDOJ 


Nie rozumiem siebie 


Naprawdę bardzo lubię swoją rodzinę. Ale fakt ten 
stwierdzam dopiero będąc poza domem. Na co dzień je- 
stem specjalistką od wywoływania kłótni i awantur, ad 
głośno wypowiadanych pretensji i uszczypliwych uwag. 
Podczas weekendów spędzanych u przyjaciół czy w cza- 
sie wakacji - żałuję. Piszę listy i niepokoję się. 

Zupełnie nie wiem, czemu bycie wśród rodziny jest dla 
mnie znacznie 'trudniejsze niż przebywanie z innymi 
ludźmi. Domownikom uczucia okazywać potrafię wyłącz- 
nie'na odległość. A jest komu: czekają na nie rodzice 
i sześcioro rodzeństwa. 

«Dlaczego nie jestem jedynaczką?!” - to zdanie bardzo 
często pada z moich ust. Ale tak naprawdę... to cieszę 
się. Bo czy mogłabym się śmiać z przyjaciółką z dziecię- 
cego bucika znalezionego w. garnku? Z fryzury rocznego 
brata wykonanej przez trzyletnią siostrzyczkę? Z zabaw- 


"nych powiedzonek dzieciaków? Ich miłosnych proble- 


mów? Pomyłek mamy w naszych imionach? Głupich ka- 
wałów powtarzanych przez Marką? Telewizyjnych re- 
klam śpiewanych przez Agatę? Z czego w ogóle bym się 
śmiała? ; ż ł „ 

| tak: marzę o porządku, ciszy i samotności. Ale kiedy 
zdarza się, że wszyscy, oprócz mnie, jadą na przykład 
do babci, to chociaż cieszę się z chwili wytchnienia i włą- 
czam głośno muzykę, myślę cały czas, czy nie zdarzy im 
się jakiś wypadek. Boję Się, że oni wszyscy razem zginą, 
a ja zostanę sama., 

Dlaczego tak często mówię im to, czego naprawdę nie 
myślę? Nie wiem. Nie rozumiem siebie. 


Trudno być wśród ludzi. 
ULA 
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Po niedawnych walentynkach serduszko 

Iwo i słodko jest na STRYCHU. Mysz obsta 

wiła się pocztówkami w serca, róże i nieza 

pominajki, cieszy się z "'cmoków, uścisków 

i życzeń, oby "cię Mysiuniu koty omijały du 

żym łukiem”. Ale, ale - PRZYPOMINAMY 
zbliża się czas "aprilisek"! 

APRILISKI - też przypominamy! = to kar 
teczki-"przeprosinki”. Kto ma jakiś zadaw 
niony żal, przedawnioną przykrą sprawę 
kogo szarpie wyrzut sumienia, ten powinien 

p wysać apriliskę choćby z jednym słowem 
wybacz albo: uśmiechnij się, albo: nie jeż 
| BN już na mnie więcej, albo: nie patrz na 
mnie zezem, albo coś zupełnie innego, byle 
po. Apriliską można zawiadomić, że się 


| M odgniewało (wybaczam), że wszystko 
Go złe było, to poszło w niepamięć (pamię- 
I tatem-zapomniatem). Dzięki aprilisce nie 
trzeba się korzyć, tłumaczyć i wstydzić. 
Apriliska ceruje... uczucia! Czas pisać 
apriliski! 


Na Madagaskarze rośnie szczególna ro- 
ślina - ranavala, zwana także drzewem 
podróżnika. Z wielkich, mięsistych liści tej 

l rośliny można, po nakłuciu, wytoczyć nawet 
pół litra chłodnej, znakomitej w smaku wo- 
LO Liść "regeneruje się” w ciągu doby. 


BARAN (21 III - 19 IV) Płomień 

Twojego uczucia może spalić na popiół / 

układy domowe. O sukcesach w szkole le- 

piej nie mówić. Tu czekają Cię same nie- 

spodzianki i w sumie dość niejasna pozy- 

cja. Twój rozum śpi... Jedyna szansa na odzyskanie zdro- 

wego rozsądku to wylanie Ci na głowę kubła zimnej wody 

- możesz w tym względzie liczyć na swoich przyjaciół. 
BYK (20 IV - 20 V) Raczej nie 

licz na wzajemność w uczuciach, jeżeli 

nie potrafisz sam ich okazać, siedzisz po 

uszy w swoich obowiązkach i nic innego 

teraz dla Ciebie nie istnieje. Uważaj, że- 

byś nie umarł z przepracowania! Jakie są efekty wieczne- 

go 'kucią" - sam widzisz. Jeżeli czujesz się ograniczany 

i ciągle do czegoś zmuszany, zastanów się: może to Ty 

sam tak się tłamsisz? 3 
BLIŹNIĘTA (21 V - 21 VI) Intu- 

icja nie będzie Twoim najlepszym do- 

radcą w tym tygodniu, więc raczej się 

nią nie kieruj. Możesz za to w pełni pole- 


: NIE CHCĘ 


"CZERWONEGO 


:SZPINAKU! 


o Nie chcesz, to na szczęście nie musisz 
jeść. W znacznie gorszej sytuacji są dzieci 
snobujących się na oryginalność Ameryka 

© nów. Kolejne szaleństwo Ameryki to "tęcza 

e na stole”. Na talerzach ma być kolorowo 

e ' naczej niż dotychczas. Na przykład purpu 

rowe ziemniaki, biała mar 

chew, żółte pomidory, złote 
buraki, czerwone banany 
żółte maliny, brązowy kope 
rek, niebieska kukurydza 
maleńkie jak paznokieć, 
białe truskawki... 

Jest już kilka firm, kilka 
ekskluzywnych, bardzo dro 
gich restauracji, przede 
wszystkim w Kalifornii i No- 
wym Jorku, które oferują 
produkty spożywcze o in- 
nych niż dotychczas bar- 
wach. Wszystkie oczywiście 
naturalne, bez żadnych 
chemicznych substancji, 
bez żadnych sztucznych 
barwników - efekt rozmai- 
tych krzyżówek i hodowla- 
nych eksperymentów. 

Firma Le Marche z Kali- 
© fornii oferuje (wyhodowane 
e przez siebie) 33 rodzaje sałaty, m.in. białą 

z czerwonymi obrzeżami. Bink and Bink 

z Nowego Jorku ma niebieskie ziemniaki, 
© białe pomidory i czerwony szpinak. 
00©0000000000060 0 


Pewien młodzieniec zwierzał się Markowi 
Twainowi: 

- Mój ojciec nie pozwala mi rozwinąć 
skrzydeł. On jest taki ograniczony! 

- Trochę cierpliwości, mój drogi! - odparł 
pisarz. - Kiedy miałem czternaście lat, mój 
ojciec też wydawał mi się głupi. Kiedy skoń- 
czyłem dwadzieścia lat, byłem zdziwiony. 
że staruszek przez te sześć lat tak zmą- 
drzał! 


Pani Maiello z firmy Llyoyd 


(biała marchew purpurowa I biał 
twierdzi, że nowe kolory stary 
| owoców slanowią rekompensa 
dbających o linię ( 
by nie tyć, trzeba im zapew! 
choćby tylko wizualną”). Niektórzy 
bią być oryginalni ("Gdyby wszy 
czerwone banany, byłaby grupk 
szalałaby za normalnymi, żółty 
mi, przepłacając nawet tylko po to 
kazać, że są inni") 

Europejscy ogrodnicy twierdzą 
winki są dosyć sędziwe. Gd 
uważnie przejrzeć stare katalog 
cze, można by wiele z tych dzisie 


Ludzie jedzą 


/Dy 
Uel4 
ZA/| 


winek tam znaleźć. Na przykł 1d ka 
z 1870 roku proponował nasiona puro 
wego | zielonego kalafiora. Biate ka 
nie były w ogóle wówczas znane 
Podobnie jest z wieloma innym 
kami handlowymi 


cóż "stare wraca 


*Jeśli nie chcecie żyć po to, aby jeść 
to przynajmniej jedzcie po to, abym ja 
mógł żyć” - Właściciel - wywieszka w jed 
nej z paryskich restauracji. 

"Tu zjecie spokojnie. Telewizor i grają- 
ca szafa w naprawie!” - zawiadomienie na 
drzwiach nowojorskiej restauracji. Podobno 
szalenie wzrosła liczba konsumentów 
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gać na zdrowym rozsądku, który podpowie Ci, że nade- 
szła wiosna i należy się nią cieszyć. Okazji do zabaw 
będzie mnóstwo i wszystko wskażuje na to, że je wyko- 
rzystasz w całej pełni. Żeby Ci tylko starczyło sił... 
RAK (22 VI - 22 VII) Możesz:so- — 
bie pogratulować - potrafiłeś tak narozra- 
biać, że nikt nie jest w stanie powiedzieć, 
czego Ty właściwie chcesz. Chyba na- 
wet Ty miałbyś z tym pewne trudności. 
Jeszcze przez jakiś czas możesz liczyć na swoją intui- 
cję. Potem będziesz już musiał wziąć się w garść i za- 
cząć systematycznie "odkręcać" wsżys: AZ; 
kie głupoty, które zdążyłeś narobić... E 
LEW (23 VII - 22 VIII) Aż 
spuchniesz z dumy po pochwale, jaka 
Cię czeka w tym tygodniu. Uważaj, że- 


byś nosem nie zawadził o chmury. Zadzieranie go tak 
wysoko nie jest najlepszym pomysłem - takiego pusze- 
nia się otoczenie może nie ścierpieć. A już szczególnie 
Twoja sympatia, Uważaj, bo ktoś może Ci złośliwie 
podstawić nogę! 
PANNA (23 VIII - 22 IX) Awer: 
sja do niejasnych sytuacji spowoduje, że 
Twoje Wielkie Uczucie trochę osłabnie. 
Nie cierpisz mało konkretnych marzeń, ł 
braku logiki i absurdalnej argumentacji - CZAD 
iw ogóle trudno Ci pojąć, że ktoś mógłby kierować się In 
tuicją, a nie rozumem. 'Postaraj się jednak powstrzymać 
od złośliwych uwag na temat ludzi innych niż Ty. Trochę 
tolerancji - i Twoje złe nastroje powinny minąć. | 
WAGA (23 IX - 23 X) Potrzeba podobania > 
za wszelką cenę opanowała Cię bez reszty. Czy nie 7 


PROSTO Z ZESZYTU, 


czyli głupoty, które się "same" napisały 


- Heliocentryczna budowa Mikołaja Ko 

pernika 
Matejko przedstawia nam Kopernika 
siedzącego na obrazie 

- Czasem zdarzyło się, że podróżnicy bę 
dąc w Afryce natrafiali na Murzynów 

Zapłakałam co sił w dziecięcych ramio 
nach... 

- W armii Fryderyka Barbarossy wybuchła 
epidemia malarii. Ludzie padali jak muchy 
Cesarz w przebraniu ledwie zdołał uciec 

- Pewnego wieczoru przyszedł Jacek do 
Maćka, którego wzrok był spuszczony do 
ziemi jak nigdy dotąd... 

"Humory" nadesłali: Irka Czopek z Berli- 
na, Marcin Woźniak z Gniezna, Mikołaj 
z Warszawy. 


Budda 


| Kto najśmieszniej podpisze to zdjęcie, 
ten ma śmieszny prezent od Myszy Sza- 
| rej, słowo! 


wietnia 1993 r. 


dużo czasu poświęcasz *stroszeniu pió-. 
rek" i ćwiczeniu powabnych min przed 
lustrem? Efekty tego miłego zajęcia mo- * 
gą być wspaniałe - ale krótkotrwałe. Po- 
za tym pod Twym pięknym czołem po- 
winna się czaić jakaś odrobina wiedzy, a na-upchanie 
jej tam trochę brakuje Ci czasu. Przemyśl temat - inteli- 
gentne spojrzenie także dodaje uroku! 
SKORPION (24 X - 22 XI) Ra- 
dość z osiągniętych sukcesów będziesz 
musiał na razie zachować dla siebie. 
Awantura, jaka rozpęta się z powodu 
jakiejś szkolnej afery, spowoduje, że 
będziesz starał się być niewidoczny i bezwonny. Naj- 
chętniej zaszyłbyś się w mysiej dziurze, żeby przecze- 
kać burzę i przemyśleć dalszą strategię postępowania. 
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Dziś na STRYCHU 
z okazji zbliżającego 
się 1 Kwietnia, wiado- 
mości TYLKO prawdzi- 
we! 


Fot. A. Owczinnikow 


Biały kru K jak wiadomo to tyle 


samo co 'unikat”, "rzecz rzadka”, "rzadko spo- 
tykana”. Białym krukiem należy się chwalić! 
Otóż właśnie - to jest Griszka - prawdziwy kru- 
czy albinos. Mieszka u Romana Fayermana 
w Kalininie (jak się to rosyjskie miasto teraz 
nazywa?). Został wyrzucony z gniazda przez 
rodziców. Widocznie nie chcieli odmieńca. Ot, 
stara prawda - trudno być innym między swy- 
mi! Biały kruczek znaleziony przez ludzi, u lu- 
dzi się zadomowił. Nauczył się mówić. 
Z upodobaniem podobno powtarza: 'Król Karol 
kupił królowej Karolinie korale koloru koralo- 
wego...”. 

Grisza już dwukrotnie wystąpił w filmie. 


Horyzont przejaśni się za jakieś dwa tygodnie - a na ra- 
zie się nie wychylaj! 
STRZELEC (23 XI - 21 XII) 
Idiotyczny nabytek nie spowoduje, na 
szczęście, głupich komplikacji, bo ktoś 
rozsądny wyperswaduje Ci jego użycie. 
Ponieważ intuicja nie podpowiada Ci te- 


raz nic mądrego - lepiej się nią nie kieruj. Doskonała : 
zabawa w gronie przyjaciół znakomicie wpłynie na 


Twoje samopoczucie, chociaż w wymyślaniu głupot 


*chyba trochę przesadzisz. Zwariowany tydzień! 


KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): 
Lawina niespodzianek (niestety, nie za- 
wsze miłych) będzie powodem, że po 
czujesz się w tym tygodniu okropnie 
skołowany. Nie ma mowy o zachowaniu. 


- jakiejkolwiek równowagi ducha. Jedyną ostoją w tym 


całym mętliku będzie po prostu zwyczajne odrabianie 
lekcji, które może nie jest zbyt ciekawym zajęciem, ale 
pozwoli Ci znaleźć jakiś stały punkt zaczepienia 
w świecie, który ciągle staje na głowie. 


"1 
. lośli macie kłopot z udowodnieniem, ż 
e Ziomia jesl okr igła, możecie oznajmić, ze 1 
jestoście zwolennikami I Ilanami Towarzy 
stwa Płaskiej Ziami. Towarzystwo | kia | 
żostało założone w 1965 roku w Denver 
("Dynastia"), Stowarzyszeni w owym To 1 
warzystwie wiedzą, że nasza planeta jest 
płaska jak omlet, a ci wszyscy którzy || 
uważają inaczej,a w dodatku przedsta 
wiają zdjęcia robione z kosmosu są l 
mafią oszustów 
© l 
W latach siedemdziesiątych poczla 
amerykańska wypuściła znaczek przed ] 
stawiający archanioła Gabriela jako ko 
bietę. Znaczek został oprotestowany 1 
przez bardzo wielu takich, którzy absolut 
nie i na pewno wiedzą, że "archanioł był 1 


mężczyzną” 


Armande Munez Garcia, znany amery 
kański plastyk, znalazł oryginalny sposób 
na rozwiązanie swoich kłopotów mieszka 
niowych - kupił za nieduży grosz działkę 
na terenach slumsów Tijuany i zbudował 
na niej z cementu i włókna szklanego 15 
metrową statuę kobiety. W jej głowie 
urządził pracownię, a w niższych partiach 
umieścił pomieszczenia mieszkalne 


Ta "mieszkalna rzeźba” ma już wielu 
kandydatów, którzy skłonni są zapłacić za 
nią "grube pieniądze”. Artysta niechybnie 
da się skusić, bo coraz częściej opowia- 
da, że ma już projekt kolejnej *Ewy”, tyle, 
że dwa razy wyższej. 

Q 


Śmiech oczyszcza, zmniejsza napięcia 
emocjonalne, *kanalizuje” agresje. W Am- 
sterdamie stworzono instytucję terapeu- 
tyczną pod nazwą Centrum Efektywnego 
Śmiechu. Smiechoterapia polega na sto- 
sowaniu określonych (Ściśle - pod nadzo- 
rem wykwalifikowanego personelu!) da- 
wek śmiechu na przemian z okresami (też 
naukowo obliczone co do minuty!) spoko- 
ju, ciszy i pełnego, głębokiego relaksu. 

Śmiechoterapia podobno rewelacyjnie 
polepsza samopoczucie, likwiduje lęki, 
prostuje psychicznie. 

e Uśmiechnij się! 


fan 


WODNIK (21 I - 19 Il) Ilość bak- 

terii czyhających dookoła Ciebie cały 

*_ czas jest niewspółmiernie duża do Two- 

ich możliwości samoobrony. To jest 

wszystko, co w tym tygodniu może Ci 
zagrażać. Sukcesów w szkole Ci nie zabraknie, a rado- 
ści będzie o wiele więcej ponad zadowalający Cię po- 


ziom. Poczujesz być może nawet lekki przesyt i bę- 
dziesz miał ochotę na coś poważnego, smutnego, stra- 
sznego i ponurego. 
, RYBY (20 II -.20 lil) Spokój - to 

«coś, czego nie będzie Ci dane zaznać (4 0 
w tym tygodniu! Radość ze wspaniałe [AL 
go prezentu będzie Ci spędzała sen ZR 
z powiek, a realizacja Twoich dziwacz- 
nych pomysłów wypełni Ci każdą wolną chwilę, Nie 
zrażaj się tym, że Twoi przyjaciele patrzą na Ciebie jak 
na wariata i rób swoje. Nie jest to ani pierwsze, ani 
ostatnie z Twoich oryginalnych poczynań - i sobie tylko 
zrozumiałymi ścieżkami uda Ci się osiągnąć cel. 

ź 3 GANDALF 


PLOTERY Y '. 


- Czy jest pan sympatyczny? 

- Dużo ludzi uśmiecha się na mój widok. Ale to 
wcale nie musi oznaczać, że uśmiechają się do 
mnie. Może raczej do jednej z moich postaci ko- 
mediowych... 

- Ą co śmieszy pana? 

- Mam'duże wyczucie absurdu. Nawet najo- 
krutniejsza rzeczywistość najpierw mnie śmieszy, 
a dopiero potem złości. Zawsze śmieszy mnie 
również głupota. Gdy ktoś przedkłada 
swoje racje nad logikę postępowania. 
Później oczywiście to zaczyna draż- 
nić... 

- Jakiej muzyki pan słucha? 

- Poważnej. Romantycznej, postro- 
mantycznej. Brahmsa... Lubię muzykę 
lustratywną. Taką, która daje możli- 
wość wyobrażenia sobie na jej tle ja- 
kiejś akcji. Dlatego właśnie "Pasja" 
Pendereckiego to mój ulubiony utwór 
tego kompozytora. 

Poza tym słucham tego, czego słu- 
chają moje dzieci. Chcąc nie chcąc je- 
stem specjalistą od Sojki i Freddiego 
Mercury'ego. Bo od rana, na okrągło 
"leci" jeden albo drugi, w zależności od 
tego, które z moich dzieci jest w domu. 

- Ma ich pan dwoje? 

- Tak. Siedemnastoletniego syna i 
dziegięcioletnią córkę. 

- Jakim jest pan ojcem? 

= Mam wiele wad. Po pierwsze - 
mam dla nich zbyt mało czasu. Po dru- 
gie - jestem dosyć apodyktyczny i dro- 
biazgowy. Ale to świadomie. Zauwa- 
żam bowiem, jak bardzo dzisiejszej 
młodzieży brakuje dokładności. A w 
każdej:pracy, już nie mówię nawet 
twórczej, dokładność i precyzja są tak 
samą ważne jąk umiejętności i zdolno- 
ści. 

Dysponuję jednak mocnym atutem: 
pokazuję dzieciom na swoim przykła- 
dzie, że tylko praca daje gwarancję 
spełnienia się człowieka. Solidnie wy- 
konywana - przynosi uznanie i szacu- 
nek innych ludzi. Oczywiście w dzisiejszych cza- 
sach jest to długa: i żmudna droga. 

- Czy zabrania pan swoim dzieciom tego, 
czego zabraniano panu w dzieciństwie? 

- Nie. Mnie na przykład zabraniano oglądania 
telewizji. Mówiono "proszę wyłączyć telewizor” i 
koniec. Nie było gadania. Ja już nawet.NIE MO- 
GĘ tego zrobić. Mogę najwyżej jakoś to ogląda- 
nie ograniczać. Ale też tylko łagodną perswazją. 

W ogóle w tamtych czasach o wiele rygory- 
styczniej traktowano młodzież. Bardzo niechętnie 
widziane było na przykład spędzanie wolnego 
czasu poza domem. W tej chwili mój syn prak- 
tycznie całe popołudnia jest nieobecny. Jak mam 
mu tego zabronić, skoro w ten sposób zdobywa 
wykształcenie (uczy się języków obcych, udziela 
się w radiu)? Mogę najwyżej z daleka sterować 
jego działaniami, żądać wieczornego powrotu 
przed jedenastą i opowiadania się, dokąd idzie. 

Zamiast ząbraniać czy rozkazywać, muszę 
moje dzieci PRZEKONAĆ. Aby były pewne, że 
warto zrobić tak, jak ja mówię. Często, żeby to 
ję za uciekam się do bardzo chytrych for- 


Znaleźć pasję 


- Jaką dałby pan młodzieży receptę na do- 
bre, wartościowe życie? 

- Trzeba sobie znaleźć pasję. Bo tylko ona da 
je nam gwarancję, chociaż i tak nie pełną, że bę- 
dziemy robić daną rzecz dobrze. 

- Czym się pan brzydzi? 

- Przede wszystkim chamstwem. Przeraża 
mnie ludzka bezczelność, nieliczenie się z żad- 
nym kodeksem moralnym. Nieuczciwa walka pro- 


pierwszym akcie. Jako fachowiec od razu z 
żam, co jest hochsztaplerką, w czym brak zn 
zmu, Wiele rzeczy drażni mnie, ale... starąr 
oglądać wszystko, co obecnie powstaje 

p Czy zdarzyło się panu zobaczyć spektak| 
idealny, niczym nię drażniący? 

Pewnie że tak! Na przykład dwa ostatn 
spektakle Kantora: "Dziś są moje urodz ny 
"Nigdy tu już nie powrócę”. Siedząc na widowni 

zapomniałem w ogóle, że jestem w teg 


lą 


wadzona bez wszelkich zasad. Nie może być tak, 
że - załóżmy - umawiamy się na pojedynek na 
florety, a przeciwnik przychodzi z maczugą... 

Bardzo często odgrywam postacie ludzi bez 
skrupułów. Po to, aby ostrzec innych. Prywatnie 
takich osobników bardzo się boję. 

Z chamstwem wiąże się ściśle nietolerancja. 
Ludzie, którzy w Laskach rzucali kamieniami, dali 
temu dowód. Tacy ludzie przerażają mnie, bo nie 
wiadomo, jak z nimi postępować i brzydzą, po- 
nieważ nie mają moralnego kręgosłupa. 

- Czy jest jakaś zasada, której nigdy by się 
pan nie sprzeniewierzyt? 

- No pewnie! Przede wszystkim - mówienie 
prawdy. A przynajmniej dążenie do mówienia 
prawdy. Poza tym jeszczę tolerancja i lojalność. 
Według tych kryteriów staram się postępować. 

- Czy chodzi pan do kina, teatru jako widz? 

- Tak. Uważam, że nalęży to wręcz do moich 
obowiązków: muszę być na bieżąco. Bardzo bo- 
leję nad tym, że z braku cząsu wiele filmów mu- 
szę oglądać na wideo. Nie lubię wideo, w ogóle 
nie da się ga porównać z kinem. 

Teatr... Często mnie denerwuje i uciekam po 


trze.. 

- A siebie lubi pan oglądać na ekrą. 
nie? 

- Nie. Jestem oglądaniem siebie po 
twornie znużony podczas tworzenia [ 
mu. Ale mimo to, przynajmniej ze dwa 
razy, idę na ten film do kina. Wcale nie 
po to, aby patrzeć na siebie, ale żeby 
wsłuchać się w reakcję widzów. To jest 
dopiero prawdziwy sprawdzian, czy nam 
się udało. 

- Czym jest dla pana sława? 

- Zastąpmy lepiej wyrażenie "stawa" 
"popularnością”, dobrze? Na początku 
oczywiście, było przyjemnie. Każdy by 
się tym zachłysnął! Teraz też ją lubię, bo 
potwierdza, że coś osiągnąłem. Ale mę- 
czy okropnie, bo w miejscach publicz- 
nych jestem przez wszystkich obserwo- 
wany. Bo wiem, że nie mogę zawieść. To 
straszne brzemię odpowiedzia|ności 
Czuję się tak, jakby codziennie czekała 
mnie klasówka z jakiegoś ważnego 
przedmiotu. Wtedy od rana czuje się w 
żołądku taką ołowianą kulkę, prawda? 
Jeśli wieczorem mam spektakl lub jakąś 
ważną imprezę, od rana jestem tym zde- 
terminowany. To bardzo przykre, nie- 
przyjemne uczucie. 

- Czy między aktorem a bohaterem 
przez niego odgrywanym musi istnieć 
więź psychiczna? 

- Tak, Jakaś zależność musi być. Mu- 
szę umieć wyobrazić sobie sjebie jako 
danego bohatera i wyszukać w sobie ce- 
chy, które by mnie do niego zbliżały... 
Stwarza to fantastyczne możliwoścj dla mojej wy- 
obraźni. A wchodzenie w świat wyobraźni - to 
piękna, intelektualna, poetycka przygoda aktora. 

- W jaki sposób uczy się pan tekstów? 

- O... To najnieprzyjemniejsza rzecz w mojej 
pracy. Bardzo tego nie lubię! Najbardziej odpo: 
wiada mi luksusowa sytuacja, kiedy uczę SIę 
podczas prób, ale tak nie zawsze się da. A w do” 
mu uczę się po cichu. Siedzę, coś piszę, gapie 
się, chodzę, piję herbatę... Ale przez cały czas 
gdzieś w sobie międlę ten tekst! 

- Czy jako aktor osiągnąt pan już wszystko: 
co pan planował? 

- Nie! Ciągle mam nadzieję, że tak wielka, 
wspaniała rola, jest wciąż przede mną. 

- Czego można panu życzyć? 

- Siły psychicznej, żebym mógł stanąć na WY 
sokości zadań, jakie przede mną stawiają: rodz! 
na, publiczność, studenci, pracownicy, minister 
stwo i Europa. Koniec. 

- Dziękuję za rozmowę. 1 
z JERZYM STUHREM rozmawiała 

ULA KRAWCZYK z [nkubatora 

Fot. OAF 


mówić! Słynna 
dla ktorej nie 

t z Michaelem 
wywiad-rzekę, który był trans ny na żywo 
at. Nasza telewizja równiez nie za 

jej pośrednictwem w ostatnią niedzielę 
ogliśmy na półtorej godziny przenieść 
1agiczny świat Michaela. "Król muzyki 
[", jak nazwała go ELIZABETH TAY 
szy od 14 lat 
uż wcześniej 
Dziękczynie 


MICHAEL JACKSON zaczą 


pop ist 
LOR, udzielił wywiadu po raz pie 
Barierę milczenia przełama 
podczas amerykańskiego Swięta 
nia, kiedy na specjalnej impre 


GÓRĄ NASI 


Radosna nowina dotarła do nas z Wysp Kogucich 
pa zespół ho Made zdobył Dużego Kogulka, 
główną nagrodę na Międzynarodowym Festiwalu Gi 
Mało Znanych. To kolejny już sukces polskiego rodka nA 
światowych arenach. "Świat Muzyki” pierwszy dolar! do 
zwycięzcó w, zastrzegając sobie prawo pierwodruku 
wszelkich inłormacji dotyczących artystów. Rozmawiamy 
z liderem, KUBĄ PUCH. CZEM: 

"ŚM": - Jak trafiliście na ten festiwal? 

: < Przylecieliśmy. 

. Hr naszym rynku nie byliście dotąd znani? 

= Mhm 

Jak doszło do powstania waszej grupy? 


» W waszej twórczości słowa nie odgrywają naczelnej 
ro 


- Rozumiem, liczy się tylko muzyka. 

- Aha 

- Daliście się poznać jako świetni mel , odkrywcy 
nowych, nieznanych brzmień. Co was inspiruje? 

- Wszystko. Wszystko wokół dźwięczy, Proszę = stu: 
LGIUJ w głowę. 

- To zły przykład. Ale muzyka jest w nas, każdy ma 
gdzieś zakodowaną melodię. Trzeba znaleźć to miejsce i 
złamać szylr. Jasne, że to'nie jest proste, w przyszłości 
będziemy mogli korzystać ze specjalnej książki kodów, 
Na Zachodzie już nad tym pracują. 


rezydencji baśniowy pawilon, gdzie co trzy tygo 
dnie nowe grupy małych gości spędzają urocze 
chwile. Do ich dyspozycji jest wspaniały luna 
park, w którym Michael sam chętnie lubi przeby- 
wać. Robi wrażenie dużego dziecka, jest stra 
sznie nieśmiały i wrażliwy, ale w gruncie rzeczy 
wesoły i bezpośreni. Jego dzieciństwo najwesel 
sze nie było, może dlatego tak się przejmuje lo- 
sem innych dzieci? 

Podczas rozmowy z Winfrey Michael demen- 
tował plotki dotyczące jego osoby, tłumaczył ta 
jemnice swego wyglądu (cierpi na bielactwo; to 


=A jakie macie plany na przyszłość? 

- Chcemy śię rozstać, Duży Kogutek jest bardz mały 
próbowaliśmy go podzielić, ale nikt nie był z 
Doszliśmy do wniosku, że to dłużej nie ma sensu 

= 00 zatem zamierzasz robić? 

* Wykorzystać chwilówą popularność i nagrać sólówą 
płytę "Mokro w wannie”. Niestety, ciężko mi idzie, ba w 
moim bloku wymieniają instalacje. 


« Wobec tego życzę dużo ciepłej wody. 


Rozmawiała B.$. 
Fot. M. Włodarsk 


cnoro0c 
dał o Brook 
zał 
Księzy 
skacł 

dził, że jest niezv 
wych 's 

stwa. On to © 

je też zr 

mówią 

serdeczn 
rozumie 


zie z udz 1 dzieci propago- 
wał zapoczątkowaną we wrze 
śniu ubiegłego roku akcję HEAL 
THE WORLD. "Moje serce na 
leży do dzieci wi Micł 
są to słowa szczere, na 
wskazuje jego, nie tylko finan 
sowe, zaangażowanie w pomoc 
dzieciom całego świata 

Uczyń świat lepszym 

Ulecz świat 

Niech stanie się namiotem 

dla Ciebie, dla mnie 

i dla całej ludzkości 

Na rzecz dzieci Michael prze 
znaczył dochód ze sprzedaży 
singla *"Heal the World” i płyty 

angerous 


tywną działalność 
najbardziej zair 
mitet doradc 
osiemdziesięcio 
ich otoczeniu Mic 


się nie do poznania. Zwykle mil 


1lael zmienia 


bodny / usmiechniety 
C IE 


tak powiedział w 


)phrą Winfrey. Dla 


Michae 

wierzętach. Nie 
nie, al 

ina SwOK 


wą pr estirzen 


BOŻENA SITE" 


tej popularr ej. ba- 
śni zdążyli odebrać 
nagrodę za muzy- 
LCHEWUŁI szykowa- 
ny jest kolejny film 
z sensacyjną obsa- 
dą. Poznajecie? 
Tak, to oni. /Kto? 
Jeśli wiecie, napi- 
szcie. Czeka nagro- 
da.Pa! ' BR 
- Fot. Ned 
Beston/RETNA 
i Richard Young/REX 
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rezenty, upominki, pamiątki - kto z nas nie lubi 

być nimi zasypywany. Chyba nie pomylę się 

też, jeśli powiem, że lubimy je wymyślać, ku: 
pować, robić, ofiarowywać. Oczywiście, że chciała- 
bym dać moim rodzicom willę na Capri, siostrze kolię 
z brylantów, szwagrowi awionetkę, a siostrzeńcom 
zafundować wycieczkę do Disneylandu. Niestety 
chwilowo stan mojego konta jest opłakany i tak przez 
jakiś czas chyba zostanie. Nie znaczy to jednak, że 
nie mogę sprawić im niespodzianki i przyjemności 
dysponując niewielką kasą. Mój tata ucieszy się, jeśli 
zrobię mu szalik na drutach pod warunkiem, że 
w ogóle nosi szaliki, nie jest to piąty w tym roku i że 
nie jest to szarobure paskudztwo przypominające wy- 


twór średnio uzdolnionego szympansa przed kursem 
dziewiarskim. Nie oczekujmy też zachwytu mamy, je- 
śli własnoręcznie wykonane korale, pomalowane pla- 
katówką, natychmiast pobrudzą jej najlepszą bluzkę. 
Jeśli jesteśmy dobrze zapowiadającym się malarzem 
abstrakcjonistą, raczej nie obdarowujmy naszym naj- 
nowszym arcydziełem babci, która jest uczulona na 
wszystko po Kossaku. 

ękodzieło - oczywiście tak pod warunkiem, że 
R z pomysłem i starannie wykonane. Jeśli ma- 

my dwie lewe ręce - lepsze będą tradycyjne, 
nawet bardzo skromne kwiaty czy słodycze, ale za to 
pięknie zapakowane, z życzeniami w ładnej kopercie. 
Swą inwencję skupcie wtedy na treści życzeń - niech 
będą bardzo ciepłe i osobiste lub też dowcipne i ory- 


ginalne, np. w formie wierszyka (jedno nie wyklucza 
drugiego). 


ukiet nie musi być z kwiaciarni = lepiej kwiaty 

zebrać własnoręcznie, kupić na targu czy 

działkach i ułożyć z nich własną kompozycję 

Jeśli umieścimy ją w ładnym szklanym czy ceramicz 

nym naczyniu lub koszyku pomalowanym na ulubiony 

kolor farbą w sprayu (albo inna niezmywalną), będzie 

to prezent naprawdę wystawny. Podobne kompozy 

cje można robić też z suchych roślin i ziół. Z zasuszo 

nych płasko kwiatów i liści spróbujmy wykleić małe 
obrazki czy też kartki z życzeniami 

iłym prezentem będzie koszyk z pięknie uło 

żonymi owocami, okraszony słojem domo 

wych konfitur. Zamiast dawać banalne cze 

koladki, spróbujmy sami upiec solenizantowi tort, 


ozdobnie wyglądające ciasto, ciasteczka w kształcie 
serduszek czy też zrobić piękną galaretkę z owocami. 

hyba wszystkim sprawi przyjemność pamiątko- 
C we zdjęcie z jakiejś miłej wspólnie spędzonej 

chwili w ładnej ramce. Starą zniszczoną ramkę 
przemalowujemy albo oklejamy materiałem we wzorek. 
W takiej ramce dobrze będzie wyglądał znak zodiaku 
obdarowywanej osoby z krótkim horoskopem, namalo- 
wany przez was lub wycięty z kolorowego czasopisma. 

rzyjaciółce czy chłopakowi można dać jedno- 
P barwną filiżankę, kubeczek albo kieliszek do 

jajek z namalowanym farbą do szkła i porcela- 
ny imieniem. Imię lub monogram jest też dobrym mo- 
tywem do aplikacji, haftu czy malowania farbami do 
tkanin na dekoracyjnych poduchach. Każda dziew- 


czyna będzie zachwycona, jeśli od chłopaka dostanie 
kartkę z serduszkiem czy innym ozdobnikiem i takim 


Coś pięknego 
i niedrogo 


np. krótkim laksla My k 
dni! krokodyl 

o są pomysły raczej uniwarsa 
niejsze, żeby prezent pasowal 


by, żeby sprawił jej przyjemr 


dek czy brat są zapalonymi wędkarzar 

nowy spławik zamiast sto pięćdzie 

tek. Mamie uszyjmy rękawicę kuchenną 

reczki z Inu na przyprawy, jeśli gotowar 

sją - w żadnym razie nie róbmy tego, je 

wchodzi pod przymuser 
ajprostsza sprawa jest z kolekcjonera 
ZawSze Sprawi przyjemność nowy ośaz, 
ba się tylko upewnić, czy jeszcze takieg 


mają. Uważajmy też, żeby niechcący kogoś nie Ura 
zić. Na przykład czekoladki dla znanego lakomczu 
cha, który swojej słabości nie akceptuje, a do tego 
właśnie zaczął piąty dzień odchudzania, nie są naj 
lepszym pomysłem. 
o i opakowania, i jeszcze raz opakowania 
N kolorowe spinacze zupełnie inaczej wygląda 
ją w pudełeczku w kształcie serca niz owinię: 
te w papier pakowy, nawet najmniejszy miś usado' 
wiony w koszyczku, do którego przywiązany jest tuzin 
kolorowych baloników, staje się n ezapomnianym 
prezentem, w przeciwieństwie do tego samego misia 
w torebce po cukrze. Pięknych papierów do pakowa” 
nia, kolorowych folii, wstążek i kokard wielki ci u naś 
dostatek. A więc do dzieła, bawmy się przez cały ro 
w świętego Mikołaja. 
s | SZPULKA 
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_ PONIEDZIAŁEK 


Rano wysłuchałem horoskopu 
w radiu. Podobno dzisiejszy dzień 
jest dla mnie wyjątkowo szczęśli- 
wy. | rzeczywiście - zaczął się fan- 
tastycznie. Przy śniadaniu rozbola- 
ła mnie głowa, mama obójrzała mój 
jęzor i kazała zmierzyć temperatu- 
rę. Proszę bardzo - 380. | to beż 
wspomagania, to żnączy bez mo- 
czenia termometru w ciepłej herba- 
cie! Hura! Jestem chory, nie idę do 
budy! Czy to nie jest udany 


"dzień?... 


Pod łóżkiem zgromadziłem pię- 
ciodniową porcję horrorów i ktymi- 
nałów. Jeśli to proste przeziębienie 
- trzy dni wolnego, ale jeśli angina, 
to najmarniej tydzień, może więcej. 
Najlepsze by było zapalenie płuc - 
dwa tygodnie jak w banku. Rodzina 
chodzi na palcach. Potwory trzy- 
mają.się ode mnie z daleka (żataz- 
kil) = żyć hie umierać! 


Gorączka spadła mi hiepokojąco 
_ szybko, mu A ; termo- 


trowi. Natarłem d 


MIZIOŁKÓW 


tek taki, że Papiszon pobiegł po le 
karza. Przyszedł jakiś stary żółw, 
opukał, żalecił bańki i kleik. Bańki 
| kleik? Własnym usżom nie wierzę 
Cóż to db diabła, średniowiecze? 
Czy on nie słyszał o aśpirynie? 
Stary żółw powiedział mamie, że 
jak na faceta z wysoką temperaturą 
to jestem niezwykle żwawy. Od ra 
zu dramatycznie oklapłem, ale Ma 
ma przyglądała mi się badawczo! 


CZWARTEK 


Rano sąsiadka postawiła mi bań- 
ki. Próbowałem jej to wyperswado- 
wać, przyznałem się hawet, że je- 
stem już zupełnie zdrowy, ale moje 
argumenty wzięła za majaczenia 
ciężko chorego. Po bańkach spoci- 
łem się jak mysz, a na ciele wystą- 
piły mi fioletowe grochy, Wyglądam 
jak Żwirek z Muchomorkiem razem 
wzięci. Z kuchni dolatuje upojna 
woń kleiku ryżowego. Kuracja klei- 
kowa pokrzyżowała moje plany. 
Zamierzałem wyzdrowieć nie wcze- 


- sniej niż za dwa tygodnie, ale Ma- 


miszon raczej mnie żagłodzi, niż 
"złamie zaleceńia lekarza. Karmią 


-_ mnie białawą breją, stale ktoś czu- 


wa przy lodówce, żebym nie zwę- 
dził czegoś jadalnego. Nie krępując 
się moją obecnością, jedli dziś pie- 
rogi, a po obiedzie Kaśka miała na 
gębie ślady czekolady..:. 


PIĄTEK 


Jeżeli natychmiast nie zjem ko- 
tleta, to zacznę chyba gryźć i ko- 
pać! Ogryzek dostał dziś kawaek 
kiełbaski. Byłem skłonny przehan- 
dlować swój kleik na kiełbaskę, ale 
on nie był skłonny, niestety! Nawet 
gryzoń wię, że kleik to nie jest po- 
żywienie-dla porządnego szczura. 
Jestem zdecydowany natychmiast 
wyzdrowieć. Przeczytałem wszyst- 
kie horrory; z. desperacji wziąłem 


_ się nawet za lekturę szkolną. W bi- 


bliotece taty znalazłem książkę 
"Głód” Hamsuna. Tytuł wydał mi 


się intrygujący... 
Piroman dobił mnie wiadomo- 
ścią, że wczoraj odbyły się elimina- 


cje do mistrzostw w skaterze. 


A mnie tam nie było! Pućka oczywi- 
ście przeszła, a Piroman nie. A to 
gamoń! Dał babie wygrać! Na pyta- 
nie Piromana, jaka to choroba mnie 


źMogła? - Mama odpowiedziała, że 
to bardzo ciężka | strasznie zaraźli 
wa choroba: GRIPOSUS MISTIFI- 
CATORIŚ, Czyżby mama mnie 
zdemaskowała? 

Potwory nie uszanują nawet cho 
rego. Skaczą po moim łóżku i źno 
szą mi do pokoju wszystkie swoje 
lale. Kaśka wyklepała wiersżyk 
"Pan Kotek był chory”. Ze szczegól- 
ną satysfakcją recytowa,a - "..oj 
długo, ty, długo, poleżysz w łóżecz- 
ku...”. Niedoczekaniel Po obiedzie 
wstaję i idę na podwórko! Co ja mó- 
wię?, po jakim obiedzie?... Przecież 
oni mi mie dadzą obiadu! 


NIEDZIELA 


Rano brutalnie wykopsali mnie 
z łóżka i kazali stawić się w kuchni. 
Nareszcie dali normalne śniadanie, 
po czym Papiszon ogłosił amnestię 
dla symulantów. Już dawno potapa- 
li się, że macieram termometr i po- 
stanowili wylecżyć mnie kleikiem. 
Na moje święte oburzenie odpowie- 
dzieli, że głodówka jest zdrowa (za- 
pewnił ich o tym Stary Żółw). Je- 
stem ofiarą zmówy rodziny z kono- 


wałem! Gała ta kuracja ma jedną: 


zaletę: zmieściłem się w ubiegło- 
roczne, najlepsze moje dżinsy! 


_J. OLECH - 
'Rys. M. Jasny 5 
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Autor: STANISŁAW BISKO 
oraz wg „Facili Cruciverba” 
i "Mondo Enigmistico”. 


* SYNTEZA KRZYŻÓWKI 


Podane niżej wyrazy wpisz do diagramu, 
tak aby powstała krzyżówka. Następnie z li- 
ter, które znajdują się w polach oznaczo- 
nych kropką, ułóż wyraz 6-literowy - rozwią- 


zanie zadania. 


WYRAZY OCZKO 6-literowe 
3-literowe OKŁAD ARKADA 
EOS OPOKA AURORA 
NOC PRASA BOKSER 
NOM RADAR JANTAR 
4.|iterowe RESOR LIZESKA 
ECHO ROWER MARZEC 
ŁACH RURKA ODMOWA 
5-literowe SALAMI SZALKA 
ADRES SARNA 7-literowe 
BUCIK SKLEP MAKARON 
LASSO SKŁAD WYDERKA 
LISTA SPRYT ZNAJOMA 
ŁUSKA TOWAR 9-literowe 
MORWA TRAWA KOMASACJA 
OBROK WYCIE PANCERNIK 
OBRUS ZADRA 


PY TREZTRSZSOOPA 


* ROZETA SYLABOWA Z KWADRATEM MAGICZNYM 


ZZBACACH 
< EG|ERBZER 
PODA" 


Wysyłając 
rozwiązania zadań 
Abrakadabry, 
naklej na kartę 


pocztową ten kupon. 

Przy losowaniu 

s nagród kartki bez 
kuponów nie będą I 

| brane pod uwagę. 


gee nnn0007 


Odgadnij wyrazy o poda- 
nych znaczeniach i wpisz je do 
diagramu rozety, tak aby 
w każdym polu znalazła się 
jedna sylaba. Następnie wy- 
bierz odpowiednie wyrazy 5-li- 
terowe i ułóż z nich kwadrat 
magiczny (diagram w środku 
rozety). W rozwiązaniu podaj 
tylko wyrazy kwadratu. 

PRAWOSKRĘTNIE: 1) 
przylepiec, 2) świadectwo za- 
wierające wyniki fabrycznej 
kontroli technicznej wyrobu 
przemysłowego, 3) nie poezja, 
4) mikroskopijne otwory w skó- 
rze człowieka, stanowiące uj- 
ścia gruczołów łojowych i po- 
towych (albo rośliny warzyw- 
ne), 5) budowany w stoczni, 6) 
Floriańska w Krakowie, Bran- 
denburska w Berlinie, 7) przy- 
ciąga metalowe opiłki, 8) inwa- 
lidzka lub starcza, 9) duże na- 
czynie, w którym podaje się 
zupę na stół, 10) drań, nicpoń, 
11) artystyczna tkanina ścien- 
na (skojarz z Wawelem), 12) 
zapora na rzece. 

LEWOSKRĘTNIE: 1) np. kleks, 2) kwiat jesienny, 
3) sprzeciw, 4) układ postaci, ułożenie ciała, 5) przy- 
domek Zygmunta I, polskiego króla, 6) fiołek trójbarw- 
ny, 7) ciekły stop znajdujący się w głębi skorupy 
ziemskiej, wydobywający się na powierzchnię jako la- 
wa, 8) miasto w płn.-zach. Francji (Bretania), 9) ma- 
teriał opatrunkowy, 10) krzew z rodziny wierzbowa- 
tych; wierzba szara, 11) owoc w kształcie dużej kuli 
o twardej okrywie i soczystym, słodkim miąższu, 12) 
odkryta weranda 


TECZEK TY OZ OE IP Z 


TEATR CIENI ABRAKADABRY 


Popatrz na ten rysunek i postaraj się wy 
odrębnić wzrokiem w jedną całość te wszy 
stkie jego fragmenty, które oznaczono kroc- 
kami. Czy układają Ci się już w jakiś obraz? 
Teraz weź ołówek lub mazak i starannie za- 
maluj te zakropkowane obszary. Rozwiąza- 
nie otrzymasz natychmiast, bo na tym pole- 
ga nasz teatr cieni. 


POPATRZ I ZAPAMIĘTAJ! 


W ciągu 30 sekund (z zegarkiem w ręku 


obserwuj uważnie górny rysunek. Potem 


zakryj go kartką i spróbuj na dolnym zaczet 
nić te same fragmenty, które były czarne N 
górnym. Ile zrobisz błędów? 


sam jak latawiec w ewy 


est tak 
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LATAWCE 
Który z latawców 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ PREMIOWANYCH NR 1033 


z 7 numeru "Świata Młodych” z dnia 13.02.1993 r. 


KRZYŻÓWKA. Poziomo: kras, rant, oberek, Katona, onager, Laredo, Eros, Ka- 
ma. . 

UKOŚNIK. B-17. Prawoskośnie: brodacz, binokle, obniżenie, kolba, beton, skar- 
bonka, budynki, Balaton, kłęby, rabuś. Lewoskośnie: brzeg, biedronka, obrońca, 
Kobiela, zbieg, kiełbaska, Urban, autobus, baryłka, obłok. 


Nagr ści 50 000 zł wylosowali: 

ka - Wielki Klincz, Aleksandra Bykowska - Bełchatów, Marcin 

Gawłowski - Grudziądz, Dawid Hess - Laski Dworskie, Mariola Jakubowska - Bi- 

skupice Ołoboczne, Aleksandra Lis - Leszczyków, Paweł Majewski - Lipsko, Mar- 

_ Gin Mikołajczuk - Rokitno, Kamil Szczygieł - Jarosław, Szczepan Zwierzchowski - 
brzydowice. 


ROZWIĄZANIA Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


JEDNAKOWE OBRAZKI. 5.8; 
NA WROTKACH. 7. h | 
UKOŚNIK MAGICZNY. Gnom, nagar, ogórek, Marysia, resort, kirka, atak. 


— 


JUŻ OD KWIETNIA W KIOSKACH! 
KONKURSY, ŁAMIGŁÓWKI, NAGRODY! 


PMT PETZ 


KRZYŻÓWKA MAGICZNA 


Odgadnięte wyrazy wpisz do diagramu poziomo 
i pionowo. 


1) instrument muzyczny, rodzaj udoskonalonej 
harmonii ręcznej z klawiaturami guzikowymi dla obu 
rąk, 2) roślina do majenia, 3) drzewo, pod którym 
spotykali się Laura i Filon, 4) lokomotywa, 5) Polacy 
lub Szwedzi. 


ZADANIA PREMIOWANE NR 1039 
Wystarczy nadesłać prawidłowe rozwiązanie jednego z za- 
dań oznaczonych gwiazdką, aby wziąć udział w losowaniu 10 
nagród po 50 000 zł. Rozwiązanie prześlij w ciągu 10 dni od da- 
ty tego numeru pod adresem: "Świat Młodych”, ul. Mokotowska 
24, 00-561 Warszawa, "Zadania premiowane nr 1039". 


Redaguje zespół. Adres redakcji: ul.Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, telefon 628-56-18: fax 


29-21-42. WYDAWCA: „Świat Młodych” S.A. Konto bankowe: Bank Creditanstalt S.A. 
w Warszawie nr 654997-11507001. Ogłoszenia przyjmuje redakcja - tel./fax 29-21-42 
| Dział Reklamy 21-98-28. Nie zamówionych materiałów redakcja nie zwraca. Za treść reklam 
i ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Prenumeratę przyjmują urzędy pocztowe, doręczyciele 


i oddziały "Ruchu" na terenie całego kraju. 
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© Mam 12 lat, jestem spod znaku Skor 
piona. Czyłam książki A. Bahdaja i Rober 
ta E. Howatda, kolekcjonuję znaczki, słu 
cham głównie Queen. Piort Urugalski, 
Radowica 49, 66-132 Trzebiechów, woj. 
zielonogórskie © Jestem wesołą czterna 
stolatką. Zbieram pocztówki, zdjęcia zna: 
nych aktorów, plakaty. Mój ulubiony ze 
spół to FANATIC. Odpowiem na każdy 
list, proszę o znaczek. Aneta Grochow- 
ska, Jazowa 42a, 38-124 Wiśniowa, woj. 
rzeszowskie e Mam 15 lat, jestem bru 
netką o żielonych oczach. Lubię Roxette 
i SNAP, uwielbiam maskotki małe i duże. 
Proszę o znaczek. Jolanta Stec, ul. Mi- 
chałowicza 16/14, 43-300 Bielsko-Biała 
© Kto zechce napisać do samotnego trzy- 
nastolatka, który nigdy nie wiedział, co na- 


prawdę znaczy słowo "przyjaźń"? Skrob- 


nijcie do mnie, na pewno odpiszę! Rafał 
Fijałkowski, 11-323 Wozławki, woj. olsz- 


tyńskie © Jestem średniego wzrostu sza- 


tynką o szarych oczach. Przyszłam na 
świat 19.06.1979 roku. Lubię muzykę di- 
sco, kocham zwierzęta. Odpowiem na 
każdy list. Marta Zbita, Siedliska 34, 21- 
132 Kamionka, woj. lubelskie © Wysyła- 
my list gończy za tymi, którzy jeszcze do 
nas nie napisali. Polujemy na tych, którzy 
chcieliby powiększyć grono swoich przyja- 
ciół. Czy tacy ludzie są jeszcze na świe- 
cie? Odezwijcie się do nas! Mamy po 14 


e Poszukuję plakatów, zdjęć, wycinków 
o Jean-Claudzie van Dammie, Sylvestrze 
Stallone i Arnoldzie Schwarzeneggerze. 
W zamian oferuję wsyzstko, co dotyczy Sa- 
manthy Fox, Vanilli Ice'a, Sandry, Brosa, Ke- 
vina Costnera, Kim Wilde, Jasona Donova- 


na, "Santa Barbary”, Johny'ego Deppa, Big 


Fun, Michaela Jacksona, Patricka Swayze, 
The Boys, Madonny, NKOTB, Pauli Abdul, 
Kylie Minogue, Davida Hasselhoffa i wielu 
innych. Mariusz Olejniczak, Osiedle Nie- 
podległości 15/27, 77-220 Miastko, woj. 
słupskie © Posżukuję wszystkiego, co doty- 
czy Michaela Dudikoffa (oprócz "Gwiazdo- 
zbioru” z 93 numeru "ŚM"). W zamian od- 
dam plakaty i ciekawostki o NKOTB, Janet 
Jackson, Hammerze, Roxette, Schwarze- 
neggerze, Donie Johnsonie, Stallone, Ea- 
stwoodzie, aktorach z "Dynastii" i "Powrotu 
nad Błękitną Lagunę". Oddam także po- 
cztówki i psychotesty. Proszę o dołączanie 
znaczka. Magdalena Netykst, ul. Mickiewi- 
cza 5b/23, 66-530 Drezdenko, woj. go- 
rzowskie 6 Poszukuję plakatów Jimmiego 


Pierwszeństwo druku q 

mają ogłoszenia I 

z dołączonymi 1 
ośmioma 

_ drukowanymi I 

obok kuponami. 


lat, jesteśmy spod znaku Lwa i Wagi An 
na Misior, Borki m 1 I Etlyta Bonej, KI 
sielsk m 6, 21-450 Stoczhk Lukowśki, 
woj. siedleckie © Joślam samotnym sio 
dómnastoletnim blondynem o Niebieskich 
oczach. Urodziłem się pod znaklem Wo 
dnika. Mam 175 cm wzrostu, Obecnie 
przebywam w zakładzie poprawożym 
Chciałbym nawiązać kontakt z wesołą 
dziewczyną, która zrozumie mój pobyt 
w Z.P. Odpiszę nA każdy Iit. Marcin 
Świątczak, Zakład Poprawczy, ul. Bu 
kowska 18, 62-065 Grodzisk Wielkopol- 
ski, woj. poznańskie © Jestem wesołą 
dwunastolatką spod znaku Koziorożca 
Szukam listownych przyjaciół i mam 
nadzieję, że żńajdę ich wśród was. Słu 
cham wszystkiego po trochu. Lubię sport 
i muzykę. Piszcle do mnie, a poznacie 
mnie lepiej. Obiecuję, że odpiszę na każ 
dy list. Katarżyna Pawlak, ul. Kardynała 
S. Wyszyńskiego 11a m 6, 05-220 Zie- 
lonka © Mam na imię Edyta i mieszkam 
w dość małym miasteczku. Interesuję się 
książkami | muzyką - jestem fanką Dr. Al- 
bana, Kylie Minogue oraz zespołów 
NKOTB i Roxette. Uwielbiam śpiewać 
i chodzić na wycieczki z przygodami. My- 
ślę, że ktoś z wielkim poczuciem humoru 
zdecyduje się napisać do. czternastolatki 
spod znaku Wodnika. Czekam na listy, na 
które obiecuję odpisywać. Edyta Dering, 
ul. Betleja 14, 59-870 Mirsk, woj. jele- 
niogórskie. 


Sommerville'a. Agata Gogacz, ul. Ks. Ana- 
stazji 17/5, 71:668 Szczecin © Poszukuję 
wiadomości i plakatow Jedn-Claude'a van 
Damme'a. W zamian oddam plakaty Lindy 
Evans, Joan Collins, NKOTB, Roxette, Pauli 
Abdul, Sylvestra Stallone. Ireneusz Stencel, 
83-306 osiedle Banino © Zbieram wszyst- 
ko, co dotyczy A. Schwarzeneggera. Na wy- 
mianę mam plakaty i naklejki OMD, Madon- 
ny, A-HA, Queen, Chrisa Isaaka. Ela Wró- 
blewska, ul. Akacjowa 2a/7, 66-003 Za- 
bów, woj. zielonogórskie © Jeśli macie 
coś o Elvisie Presleyu, Freddiem Mercurym, 
A. Schwarzeneggórze i bohaterach "Dyna- 
stii” - przyślijcie to do mnie. W zamiań oferu- 
ję materiały o NKOTB, Scórpionsach, Jaso- 
nie Donovanie, Kylie Minogue, Roxette, Eu- 
rope, Pet Shop Boys, AHA, Sinead O'Con- 
nor, Pauli Abdul, Papa Dante. Marian Jaku- 
bowicz, ul. Marcińkowskiego 22/3, 64-000 
Kościan, woj. leszczyńskie © Za plakat Mi- 
chaela Praeda oddam mały plakat NKOTB 
i kilkanaście adresów gwiazd. Mogę go tak- 
że odkupić. Monika Wakśmańska, ul. Si- 
korskiego 7/15, 34-400 Nowy Targ, woj. 
nowosądeckie © W zamian za plakat Fred- 
diego z 40 numeru "ŚM", a także za inne 
plakaty Queen ze "ŚM" oddam plakaty 
z "Popcornu" następujących wykonawców: 
DM, Metalliki, Scorpionsów, Kris Kross, Ar- 
my of Lovers, Mr. Big, Prince'a, Madonny, 
Marky'ego Marka, Hasselhoffa, Whitney Ho- 
uston, Chrisa Isaaka, Roberta Smitha i in- 
nych. Maja Kosińska, ul. Koncertowa 3 
m 3, 02-784 Warszawa © Poszukuję plaka- 
tów Metalliki i Alice'a Coopera. Na wymianę 
mam *trójwymiarowe widokówki” (tylko 3), 
widokówki z miastami (bardzo dużo), kilka 
plakatów NKOTB i album Guns N'Roses. 


*% Wapaniałym inal 

waogo I nie tylko 

Krzyśkowi I Tomkow H 
ża wapaniałe chwila ! 
'Mała Tęcza” % Kochane 

8208 Gąsienicy dużo zdrowia 


na co dzień oraź pociechy , 
ków życzy Marysia Czubernat z 7av i 

r or 
nego * Jolancie | Darluszow = 


2 Mysłowic najsardacznia 

zdrowia, szczęścia, pomyślne 

mych piątek w szkole składa 

dzin cała Rodzina % Hai ta Aa 
z Błonia, Ola z Konopisk, Iza z 


Kasieńka z Legnicy, Grzec 
wic! Wielkie dzieki wszelkir 
które spiknęły! Kala z Olsztyna % « 

nej Mamusi, Bożenie Kwapief 

wia, uśmiechu na twarzy i pociechy 7 dzia 
ci życzą Tata - Marek, Basia, Aga orz 
Lejek i inni. PS Uśmiechnij się! * Ko 


PrZYparK 


nemu tatusiowi z okazji urodzin «c 
sżczęścia, zdrowia, spełnienia marzeń 
sukcesów w pracy, długich lat życia 


wielu uśmiechów życzy Agata Pachołek 
w Najlepsze życzania dla najlepszej kols 
żanki, Beaty Torbiczuk skłąda z okaz 
urodzin Agata z Wisznic » Wszystkiego 
najlepszego, dużo zdrowia, szczęścią 
uśmiechu na co dzień i pomyślnego zdą 
nia matury życzy Beacie Kalisż Iza Dere- 
wienko. 


Katarzyna Ceglik, 46- 113 Wilków 44a, 
woj. opolskie © Poszukuję plakatów zwe 
rząt, a szczególnie psów i koni. Interesują 
mnie także bohaterowie *Dynastii" | 'Poko 
leń" (tylko na dobrym papierze). W zamian 
oddam plakaty NKOTB, DM, J. Donovana 
Vanilli lce'a, A-HA, M. Jacksona, Madonny 
duże superpostery Scorpionsów, Terminate: 
ra 2, Roxette i wiele innych. Mam też ponad 
330 adresów gwiazd muzyki, filmu | sporu 
oraz ich fan clubów. Aneta Budner, ul. Par- 
tyzantów 36/3, 21-450 Stoczek Łukowski, 
woj. siedleckie © Szukam wszysikiego 
o Queen i Presleyu. W zamian oddam male- 
riały o NKOTB, Roxette, DM, Sandrze, Nr 
rvanie, M. Jacksonie, Madonnie, Guns NRo- 
ses, The Cure, Mr. Big i wiele innych. Agata 
Domalzka, os. Mickiewicza 1/35, 37-600 
Lubaczów, woj. przemyskie © W zamian 
za wiadomości i plakaty Vanilli lce'a, Che: 
sneya Hawkesa, MC Hammera, Dr. Albana 
oferuję wszystko o motorach, samochodach. 
zwierzętach, Elvisie Presleyu, aktorach 
z "Dynastii", Kim Wilde, Technotronic, Ham" 
merze, Roxette, Vanilli Isie, Glorii Estelen. 
Markym Marku, Davidzie Hasselhottie, Ar 
noldzie Schwarzeneggerze, Barbie, Jasorie 
Donovanie, Pet Shop Boys, KLF, Dafty" 
Ducku, OMD, Bon Jovi, Bad Boys Blue, U!' 
cy Sezamkowej”, Tanicie Tikaram, Bros, Me 
chaelu Jacksonie, Snow Board, Patricku 
Swayze i o wielu innych. Iwona Szumska: 
ul. Karlikowska 12/1, 81-732 Sopot © P* 
szukuję wszystkiego o zespole Queen. 
wymianę mam dużo materiałów o NKOT?; 
DM i innych wykonawcach. Sprzedam też 
dwie kasety Queen ('Live killers” cz. || I 
Proszę o znaczek. Joanna Styszko: U: | 
Podwisłocze 2/139, 35-310 Rzeszów. 


| dudla. a 


Dziś kolejny Wielki Konkurs 
„Świata Młodych” z supernagrodą. 
Na zwycięzcę czeka wspaniały te- 
lewizor kolorowy! Ponadto rozlo- 
sujemy 10 nagród książkowych. 


KOZY Kiye Rk; 

1. Eddie Murphy to jeden 
_słynniejszych aktorów a! 
skich. Wymień tytuły c 
dwóch filmów, w który 


/ głównąrolę? | 


KAREWICLGEW 
ELUJLCACLELE 
między innymi 
w kasowym fil- 
mie „Batman”, 
który mogła 
oglądać i polska 
publiczność. Jak 
SELEAWEK 


ścią na całym świecie. Kto grał 
w nim tytułową rolę? 40 NAGRÓD 


KSIĄŻKOWYCH 


"Fot. Syama | archiwum 


Rozwiązanie Konkursu nr 3 (z numeru 7 „ŚM 
Prawidłowe odpowiedzi: 1. Colosseum, © 
dyn, 3. Nowy Jork, 4. Jerozolima, 5. Paryż. G 
nagrodę - telewizor kolorowy - wy di. ) 
cja Dobrzyńska (Poznań). Książki otrzymają 54 
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